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Nurmi - Petkiewicz = Kusociński 


Przed sensacyjnym biegiem na 5 kim. w piątek 19 b.m. podczas otwarcia stadjonu D.0.K. I. 


z nim na bieżni. Pojedynek o he 
gemonję między obu biegaczami 
przyniósł jednak pewne zwycię- 
stwa Nurmiemu. Zarówno na 2 
mile, jak na 4 mile i na-5 klm. 
Nurmi pozostawił Virtanena za 
sobą. Walki te dowiodły jed- 
nak Nurmiemu, że coraz bar- 
dziej brak mu szybkości. Czasy, 
osiągane na dystansach krót- 
szych od 5 klm., nie zadawalały 
go. Gdy przyszło do rewanżu z 
Petkiewiczem- w .Helsingforsie, 
wybrał Nurmi dystans 5 klm. i 
ten sam dystans zaproponował 
na rewanż w Warszawie, tem 
skwapliwiej, że w międzyczasie 
Petkiewicz osiągnął znakomity 
czas na 3.000 mtr. 8:27, co prze- 
kracza już prawdopodobnie mo- 
żliwości Nurmiego. Mimo naj- 
większych wysiłków, nie mógł 
on zejść w roku bieżącym poni- 
żej 8:30. 

Piątkowe-5,000 mtr. może zgo 
tować jednak wielkiemu biega- 
czowi też wiele niespodzianek. 

Nie przesądzamy w tej chwili 


Gdy w: roku ubiegłym Nurmi! 
przyjechał do Warszawy, uwa- 
żaliśmy, że jest to wizyta, którą 
znakomity biegacz składa stoli- 
cy Polski, znającej wielkiego 
Finna tylko ze słyszenia i prag- 
nącej go poznać osobiście. Opin 
ja sportowa spodziewała się, że 
Petkiewicz (Kusociński był jesz 
cze chory), będzie tylko tłem, 
które tem wspanialej uwypukli 
wartość Nurmiego. 

A jednak tłumy widzów prze- 
żyły wówczas chwilę nie- 
zapomnianą, były Świadkiem, 
jak Petkiewicz odpierał zwy- 
cięsko ataki Nurmiego, nie po- 
zwolił musię oderwać i jak ostat 
kiem sił na finiszu zmusił wiel- 
kiego biegacza do kapitulacji. 

Petkiewicz w ciągu roku nie 
zaniedbał rozwinąć swego talen 
tu. Wzór sumienności i praco- 
witości, w ciągu ciężkich walk 
na bieżniach amerykańskich, 
zmudnego treningu wiosennego, 
konsekwentnej pracy nad sty- 
lem, szybkością i wytrzymało- 


ścią, urósł na biegacza klasy PRZED "WIELKIM POJEDYNKIEM DŁUGODYSTANSOWCÓW. A wyniku biegu. Nurmi jest bez- 
światowej, który obawiać się Na lewo: Nurmi- prowadzi przed Petkiewiczem w pamiętnym biegu we wrześniu r. ub. Na prawo dwaj najzaciętsi rywałe Petkiawicz i Kusocłski zmie- |wątpienia ciągle jeszcze najlep- 
może paru tylko przeciwników. rzą znów swe siły w asyście Nurmiego. W śŚnodku Paavo Nurm, tniauniator wszystkich bieżni Śwóalta, szym długodystansowcem świa 


i j ntu jest s * } ała ir dą sda Bez i 
L+ wa APOR aka aaae m czas 15:01. osiągnięty bez walki, każe się na meczu z Nurmim.  tKusociński jest jedynym u nas, | niż 15 min. lle jednak mogą uzy- 
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na finiszu, świadczy jednak, że| Janusz Kusociński, najwspa- | który przekroczył granicę 15 miļskać w istocie—dowiemy się w najgr QADEEISZYM przeciwni 
od 800 mtr. POPEO AE] już wówczas Botkiewicz mógł | nialszy samorodny talent, jaki nut na 5 klm. W tym miesiącu | piątek na meczu z Nurmim. Nur- ża. = E, fi aa 
klm. posiada on He: + Og | bez trudu pobić rekord Polski; | wydała Polska, biegacz bez sty | ustanowił wspaniały rekord na |mi nie zapomniał Petkiewiczo- > EYSA yis Soo, 
ZE zę ię rym izy- 1EgO świetną formę długodystan |lu, o nieprzebranych zasobach | 10 klm. i staje do meczu z Nur- |wi porażki doznanej w Warsza- A G il Srah em, zjedno- 
na szybkość Poia Lee sową potwierdził znakomity |sił, jest atutem, który możemy | mim, przygotowany, jak nigdy | wie. Zimę i lato spędził na zmud | 0 dz e y (tak samo zresztą, 
JAS ARAN z ryan wynik na 3000 mtr. wygrać w meczu z Nurmim, tak dotąd. Zdaniem naszem, jeżeli|nym treningu i doszedł do for- |13% UCZYNIIi to Nurmi í Virtanen, 


ta. Ale para polska będzie dłań 


a ślxEv > at ŻW * Po powrocie z Finlandji Pet-|jak wygraliśmy w roku ubie-|na wiosnę Kusociński zrobił |mv, w jakiej nie był od pamięt- s asi oem pk Hel 
pode Haii eh wielkich | kiewicz zaczął pracować wy-lgłym Petkiewicza. Ustępuje on | 14:59, to teraz jest gotów obni- nego roku 1924. Tymczasem Fin Ke sd > * a a A olejno 
aodłsatańsowaÓw zaczynał łącznie niemal nad 5.000 mtr., nie! Petkiewiczowi na dystansach 'żyć swój czas o parę sekund. landja wyłowiła z szeregów eg egacza, doprowa- 


zaniedbując jednak 800 i 1.500 |krótszych zdecydowanie, zed Petkiewicz i Kusociński są|sportu robotniczego Virtanena, AWG o na gle sc” 
mtr. Z wartości swej na tych dy |nieznacznie, do - chwili obecnej | zawodnikami, których możliwo- |który od dłuższego czasu ucho- chem RMA t NU pyas ta A jest 
stansach zdał egzamin w Brnie. przewyższał go jednak na dy-|Ści na 5 klm. są nieznane. Pew- |dził za najgroźniejszego rywala 7AWSZE Start Nurmiego. będzie 


; i m. : , f jest jedno: nie zrobią- gorzej, | Nurmiego, choć nie mierzył się WIS£ W Warszawie pomnożona 
Wartość jego na 5.000 mtr. o-istansach od 5 kim. począwszy. !ne jest jedn a g J g y: SIĘ wielokrotnie. Zobaczymy bo- 


Petkiewicz od dystansów krót- 
szych, by dopiero pod koniec se 
zonu zdać egzamin na najkla-, 
syczniejszym dystansie — 5.000 
mtr. Pierwszy jego występ wj pea a pa rE e 
Helsingforsie wykazał jeszcze Nurmiego 'walczącego o zwycię 


pewne braki AN Akci a społeczer”ńsiwa sportowego każ 
4 w sprawie odbudowy spalonej trybuny Czarnych 


Akcja na rzecz odbudowy try |zerwy. W sprawie tej zaintere- |nizował cały szereg rozgrywek | wiadomieniem, że Sspiesząc z 
bun Czarnych postępuje raźno | sowani mogą komunikować się | piłkarskich swych klubów, prze skromną pomocą bratniemu kre 
naprzód. Zbiórka, dokonywanajz p. J. Supińskim, Hipoteka, | znaczając „dochód na odbudowę |sowemu klubowi. przeznacza 25 
wśród społeczeństwa, wykazuje | Warszawa. stadjonu Czarnych. zł. na odbudowę. i równocześ- 
| dobre rezultaty. Wołyński podokręg p. n. w| W. K. S. l-go p. p. Legjonów.; nie wzywa 'wszystkie kluby na 
| Pierwszym ofiarodawcą był | Równem donosi nam, że zorga-| w Wilnie nadsyła nam list z za- | terenie Rzplitej do „solidarnego 
wojewoda Nakoniecznikoff-Klu- | orema wysiłku w tej sprawie. List pod 
kowski, który złożył zł. 100. | pisany jest przez p. mir. E. Fiel- 
|EZOPN uchwalił z funduszów | |dorfa i p. chor. J. Wadowskiego- 
swych wyasygnować 500 zł., 0-| „Przykłady ofiarności zachęcą 
raz zaapelować do podległych; | niewątpliwie inne kluby do ak- 
mu klubów o wsparcie akcji. | |Cii, która oby nastąpiła jak naj- 

Zarząd Pogoni, spiesząc brat- | rychlej i dała jak najlepsze wy- 
niemu klubowi z pomocą, uchwa [niki 
lit odstąpić Czarnym bezpłatnie |. Ponieważ wypłata sumy ase- 

| 


boisko na wszystkie mecze ligo kuracyjnej za spaloną trybunę 
we, ewentualnie także i towa- 
rzyskie, składając równocześ- 
nie 100 zł. na odbudowę. 

Zaiste piękny przykład współ 
życia między rywalami, godny 
Lwowa odruch! 

Również i Hasmonea pospie- 
szyła z darem na rzecz Czar-| 
VAN MASSENHOVE nych, hg 50 ZAM r 

na Tape Niah arszawie wielką akcję 
aa aa i A planuje Związek Oficerów Re-| 


nie napotka na żadne trudności, 
spodziewać się należy, że Czar- 
ni jeszcze w roku bież. przystą- 
pią do pierwszych prac, zwią- 
zanych z odbudową zniszczone- 
„go objektu. Nauczeni smutnem 
| doświadczeniem noszą się Czar |Ę saw 
iniz zamiarem wystawienia mu- , ES< 253 
|rowanej parterowej podbudowy BEAUFRAND 

Ra której Yu GW. dalszym | Mistrz Olimpiady, bohater zawodów 
ciagu drewniana trybuna. kolarskich na Dymasach 


WARTA — POGOŃ 1:1. SYDNEY COZENS 


e: 4 ANS s i - A Ł. K. S. — Ł. T. S. G. 2:u 
Gala obrona į nawet część ataku drużyny lwowskiej wspomaga Albańskiego i gzołowy| sprinter Angiji, zadgbiytował w: środę na torze | Po kornenga ko L K. S. BA A ; 
Vado ujeusaeych eńaków Mosie W Ta Ka kornenaa praeciwko Ł Kabała, gy "s. reka Potwedzasanać. nike 
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U wrót Ligi ' 


Dotychczasowy plon 
rozgrywek mistrzów ki. A 


_. Najbardziej niewviaśniona sytuacja 
jest w grupie l-ej, gdzie wzy zespoły Z 
rownemi szansami kandydują do pierw- 
szęlistwa. WKS (Łódź) przegrał mecz 
z [KS w Toruniu. lecz pokonal Skrę 
w Warszawie i Legie (Poznań) u sie- 
bie. Ta ostatnia ma natomiast na roz- 
kładzie oprócz Skry również TKS w 
Toruniu. 

Stan tabek brzmi w tei grupie jak.na 
stępuje: 1) WKS (Łódź) 3 gry—4 pkt., 
st. br. 9:5, 2) Legja (Poznań) 3 gry — 
4 pkt. st br. 8:3. 3) Toruński K. S. 2 
kry — 2 pkt., st. br. 5:6, 4) Skra (War 
szawa) 2 gry — 0 pkt.. st. br. 3:6. 

W niedziele może paść w tej grupie 


rozstrzygnięcie, jeżeli Legia pokona w| 


Poonemu WKS. wzgtędnię zostanie zwy 
ciężo:ni przez łodzian, Każdemu z tych 
klubów pozostanie bowiem mecz z TKS 
u siebie wdomm i ze słabą Skra, a więc 
= dwa pawne zwycięstwa. Ewentuał- 
ny wynik remisowv zaciemmi jeszcze 
bardziej svtuacje. TKS spotka se ze 
Skrą w Torumiu i z pewnością zdobę- 
dzie dwa punkty. 

Faworytem grupy drugiej jest lwow- 
ska ł.echja, która prowadzi bez straty 
punktów. W niedziele gra ona w Lu- 
blue z Unja i w razie zwycięstwa 
zdobywa pierwszeństwo. a nawet wyntk 
nierozstrzygnięty wystarczy jej do te- 
go, gdyż trudno wrzypuścić., by potem 
przegrała Lechia we Lwowie z Soko- 
łem (Równe)  Pamiętaimv jednak, że 
pierwszy mecz Unia — Lechia dat wyw 
mik 3:4, kto wie przeto, czy lubliniaare 


u siebie w domu! nie zwvciężą? Stan | 


tabeli: 1) Lechia (Lwów) 2 gry — 4 
pki.. st. br. 7:3, 2) Uma (Lubin) 2 gry 


— 2 pkt. st. br. 7:4, 3) Sckół WA 


2 gry — © pkt.. st. br. 0:7. 
W grupie trzeciej 
zwycięzcę jest 42 p. p z Białegostoku. 
który pokonał Ognisko (Wilno) i grał 
ma remis z 82 p. p. w Brześciu. Tej 
miedzieli lider odpoczywa. a zmierzą 
się jego przeciwnicy: Ognisko z 82 p. 
p. w Brześciu. Stam tabeli: 1) 42 p. p. 
(Białystok) 2 gry — 3 pkt., st. br. 3:2, 
2) Ognisko 2 gry — 2 pkt, St. br. 2:1. 
3) rp: p. (Brześć) 2 gry — 1 pkt.. st. 
r. 2:4. 


Ostatnia grupa wreszcie nie rozpoczę 
ła jeszcze rozgrywek. gdyż ma dopiero 
jednego mistrza okręgowego Wawel 
(Kraków). Natomiast okręg kielecki i 
śląski mistrza jeszcze nie wyłoniły. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota. 20 września 1930 roku. 


Pierwsza rozmowa z Nurmim 


| Spotkanie z Pethiewiczem na dworcu. Podróż. „,14 : 40”. Nurmi 


| Paavo Nurmi przybył do 
Warszawy w czwartek dn. 18 
jb. m. O godzinie przyjazdu 
jświetny biegacz nie zawiadomił 
nikogo,  pozostaiąc wiernym 
swej zasadzie. by unikać o ile 
isię da wszelkich oficialności, ce 
remoniałów i zbiegowiska ludz- 
kiego. | 
Nurmi stanął na dworcu Głów 
inym w Warszawie o godz. 6.30 
rano, po muciążliwej podróży 
wprost z Abo. via Tallin, Ryga, 
|Zemgate. Wilno. Na dworcu o- 
czekiwał Nurmiego Petkiewicz 
iw towarzystwie swego przyja- 
[ciela p. Kostrzewy, poza tem 
oczywiście  podpatrywało go 
nieuniknione oko dzienikarskie. 
Tak się złożyło. że oczekujący 
nie spostrzegli początkowo zna- 
komitego gościa śród tłumu pa- 
sażerów. Cokolwiek rozczaro- 


~ pwani przebijamy się ku przodo- 


(wi pociągu, gdy wtem słyszy- 
tmy: 

| — Hallo. Petkiewicz! 

| Jest! Stoj z swym skromnym 
bagażem w ręku. Przyjechał 
sam, bez żadnej asysty. Szczu- 
E 


| 
Zawody pływackie. robotnicze o ml- 
strzostwo Polski, rozegrane w dniach 


kandydatem ma 13 j 14 b. m. w Warszawie na pływal- 


ni Domu Ludowego przyniosły wyni- 
ki następujące: 100 m. st. dow. 1) Pol- 
kowski (Watt) 1:27.7, 2) Gimpel 
(Watt) 1:34.6; 400 m. st. dow. 1) Pol- 
kowski (Watt) 7:25.2, 2) Garbowski 
(Elektrownia) 7:31.4; 200 m. st. klas. 
1) Makowski (Watt) 3:22, 2) Garbow- 
ski (Elektrownia) 3:29.8; 1500 m. st. 
dow. 1) Makowski (Watt) 31:20, 2) 
Jenne (Watt) 33:35; 100 m. nawznak 
1) Makawski (Watt) 1:36.4, 2) Janusz- 
kiewicz (Świt) 1:51; sztafeta 3 x 100 m. 
st. zm. 1) Watt, 2) Świt. 

W ogólnej punktacji I miejsce zajął 
R. K. S. „Watt. 


Angielki zwyciężają Niemki 
Osfatnie wieści ze Świata 


Mecz lekkoatletyczny Londyn—Ber- 
lin, rozegrany w Berlinie, zakończył 
się zwycięstwem Angielek w stosunku 
47:46. Poza konkursem startowały tu 
Japonki z Hitomi na czele, Wyniki 100 
antr.: Hitomi 12.4, 2) Wittman (B.), 3) 
Scott (L.). 200 mtr. Walker (L.) 25.5 
2) Latham (L.), Hitomi była piąta. 800 
mtr. Christmas (L.) 2:22.6, 2) Selle 
(B). Christmas była pokonana w Pra- 
dze w finale przez Kilosównę. 80 mtr. 
płotki Cornell (L.) 13.1, 2) Tiffin (L.), 


Nakanishi była czwarta. Również Cor- | 


nceli przegrała do Frerwaldówny w Pra 
dze. wwyż Braumiiller 150, wdal Hito- 
mi 556. 2) Cornell 555. Kula Braumiiller 
12.26. Dysk Mäder 37.65. Oszczep Brau 
müller 39.62. Sztafeta 4x100 mtr. Lon- 
dyn 49,3. 

Na zawodach w Paryżu klasyczną 
nagrodę Roosevelta (3 mile ang.) wy- 
grał Szwed Magnusson w czasie 
14:31.2, bijąc pewnie Niemca Petrie- 
go. Na 800 mtr. Ladoumegue osiągnął 
wspaniały czas 1:52.8, dowodząc, że 
ina tym dystansie nie obawia się kon- 
kurencji. W pobitem polu byli Martin, 
Galtier i Niemiec Engelhardt. 

Wielki wyścig szosowy 0 mistrzo- 
stwo Włoch Perdappia — Rzym (477 
kim.) wygrał Guerra w czasie 18 g. 
56 m. przed Bindą 19 g. W obecnej 
chwili Guerra jest więc na najlepszej 
drodze do zdetronizowania Bindy ja- 
ko mistrza Włoch, ma bowiem nad 
nim jeden punkt przewagi. 

Borotra przegrał w mistrzostwach 
Ameryki niespodziewanie z Berkeley 
Bellem w stosunku 6:3, 2:6, 10:12, 5:7. 

Nałwiększą sensacją mistrzostw ten- 
nisoywch. Ameryki, poza przegraną 
Borotry do Bella (który z kolei byl 
wyeliminowany przez juniora Suttera) 
iest porażka Williama Tildena w pół- 
linale. Siedmiokrotny mistrz Ameryki 
przegrał z 22-letnim Doegiem w sto- 
sunku 8:10, 3:6, 6:3, 10:12 po heroicz- 
nej walce, w którei Big Bill stawial 
wszystko na kartę, a w secie trzecim 
i czwartym osiągnął szczytową formę 
Doeg Jednak przetrzymał ataki, swym 
serwisem silniejszym jeszcze od ser- 


wisu Tildena zdobywał punkt po punk 
cie i zwyciężył. Ogólnie przypuszcza- 
ją, że było to ostatni mecz Tildena w 
życiu. Finał wygrał Doeg, bijąc znów 
po zaciętej walce młodego  Shieldsa, 
też pogromcę Tildena z przed paru 
tygodni. Wypik brzmiał 10:8, 1:6, 6:4, 
16:14. 


pły i niepozorny, wygląda zdro-| — Podróż była ciężka, czuję 
«wo i lepiej. niż w roku poprzed- | się nią zmęczony — padają pier- 
Inim. Może nawet cokolwiek |wsze słowa po przywitaniu: Roz 
przytył. Jest też ubrany bar-| mową toczy się po angielsku. 

dizej szykownie i elegancko. — Może póidziemy na śŚniada 


Sukcesy Polaków w Ostrawie 


Polska drużyna lekkoatletycz| Horak (Cz.), 3) Sikorski; 200 
na, wracając z Brna, wzięła u-| mtr. 1) Biniakowski 23.8, 2) Pie- 
dział w międzynarodowych za- 
wodach  lekkoatletycznych w 
Morawskiej Ostrawie, zdobywa 
jąc wszystkie prawie pierwsze 
miejsca. 

Zawody odbyły się w skan- 
dalicznych warunkach atmosfe- 
rycznych i terenowych. przez 
cały czas padał ulewny deszcz, 
a z bieżni trzeba było pompo- 
wać wodę, to też wyniki, zwła- 
szcza w biegach, są dość słabe. 


kowski 2:02, 2) Maszewski 
2:02.1, 3) Drozda (Cz.): 1500 m. 
Kosciak +4:22, -2) Lesicki 4:23, 
wdał 1) Nowosielski 673, ,2) No- 
wak 652 cm., tyczka 1) Adam- 
czak i Majtkowski po 3.40 (da- 
lej nie skakali), kula 1) Heljasz 
13.46, 2) Zajusz 12.96, 3) Cejzik 
12.90, dysk 1) Cejzik 41.27, 2) 
Zajusz 37.60, 3) Heljasz 37.20, 
oszczep 1) Mikrut 55.90, 2) Luck 


Obwód bieżni wynosił zresztą; haus 54.80, 3) Dobrakowski 
tylko 270 mtr. [skoku wdal spotka sie z Nowa- 
80mtr. 1) Trojanowski I 8.2, 2) i 49.20. 


Z wszystkich dziedzin 


Walasiewiczówna 4 Konopacka zglo- 
siły swół przyjazd na mistrzostwo Pol 
ski w trójboju pań. który odbędzie się 
w przyszłą niedzielę dn. 21 b. m. we 
Lwowie. 

Mistrzostwa pływackie Polski 
stały zweryfikowane przez P. Z. 
Nagrodę p. Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej otrzymała Cracovia. 

Bokserskie mecze międzymiastowe 
Łódź — Warszawa w Warszawie i 
Łódź — Górny Śląsk w Katowicach 
odbędą się niebawem. 

Ruch (Wielkie Hajduki) obchodzić 
będzie w dn. 12 października jubileusz 
10-lecia istnienia klubu. W programie 
imprez ciekawy turniej piłkarski z u- 
dzialem Cracovfi. 09 Beuthen. Amat. 
Klub Sportowy (Królewska Huta) oraz 
drużyny jubilata. 

Drużyna koszykówki Cracovił pozy- 
skała na stanowisko lewego łącznika 
Polaka z Ameryki p. F. B. Janusza. 

Lachmayr, jeden z filarów drużyny 
siatkówki Cracovii, otrzymał zwolnie- 
nie i wstępuje do krakowskiej YMCA. 

Tennisiści połscy w Meranle spotka- 
ja się z bardzo silna konkurencją: W 
grze panów walcza nalłepsze rakiety 
Niemiec: Prenn. Landmann. Kuhlmann, 
pozatem du Plaix. Austriacy. Czesi, An 
glicy. W grach pań o puhar Lenza, 
Jędrzejowska spotka się z Mathieu, 
Aussem. Krakwinkel. Rost, Friedleben, 
Schomburzk. Hammer. Pozatem star- 
tuja — Austrjaczki i Angielki. 


Dnia 14 b m. odbyła się na Polanie | 
w Dolinie Chochołowskiei uroczystość 
poświęcenia kamiema wezielnego pod 
schronisko, budowane tam staraniem 
Warsz, KI. Narciarskiego. 

Shronisko turystyczne WKN w Do-; 
linie Chochołowskiei ma bvć zbudowa- 
ne według najnowszych zdobyczy tech 
niki i ma kosztować 219.000 zl. Schro- 
msko składać się będzie z 20 ubikacyj 
kabinowych z piętrowemi lóżkami dwu 
jadalni, dwu kuchni. pralm. spiżarni 
światka elektrycznego, wedy bieżącej 
zimnej i gorącej. natrysków į t. d. 

Doroczny raid wojewódzki Ł. A. K. 
jest imprezą dwudniową. Start odbę- 
dzie się w sobote wiecz, w Łodzi. 

Po ukończeniu drugiego etepu odbe 
dzie się na przestrzeni między Luto- 
mierskiem a Aleksandrowem w Babi- 
cach próba sprawności kierowoów i 
wyczucia szybkości. Wszelkie instru- 
menty gaen na wozie będą zakry 
te, zegdrki z ręki muszą być zðjęte, 
aparaty do czyszczenia szyb nieru- 
chomione. f 

Próba ta polega na; dobiegnięciu do 
samochodu ustawionego `w terenie 
(100 kroków), uruchomieniu motoru, 
ruszeniu z miejsca na szosę, przeje- 
chansu 1 kim., przejechaniu 100 mtr. 
tyłem, nawrócenie i powrót do mej- 
sca startu. Uczestnik musi oznaczyć 
przed startem czas, który uważa za 
potrzebny na przeprowadzenie tych 
CZYNNOŚCI. 


zo- 


chocki o 2 mtr.; 800 m. 1) Binia- | 


pyta o Kusocińskiego 


nie — zaprasza go Petkiewicz. 

— Nie, dziękuję. ldę spać. 
Zaprowadźcie mnie do hotelu. 

— Do Polonii, tam, gdzie pan 
stał poprzednio? 

— All right! Tylko 30 zł. za 
pokój, to zadrogo. Może znaj- 
dzie się coś tańszego. 

Idziemy. Nurmi pyta się o 
miejsce spotkania. 


— Nowy stadjon? A jaka tam) 


bieżnia. Czy nie będzie zbyt 
| miękka? Boję się tego, bo chciał 
bym przebiec moje 5 klm. poni- 
żej 14:40 m. 

— A kto to jest Kusociński, ja 
kie robi czasy? — pyta Nurmi. 

Poinformowany o wynikach 
naszej młodej sławy, Nurmi ki- 
wa głową i mówi: 

— Dobry biegacz, dobry bie- 
wacz. 

Jesteśmy w Polonii, Nurmi nie 
chce umówić się na śniadanie, 
ani na obiad. 

— Proszę o masażystę na g. 
5-t4, — oto wszystko, czego so- 
bie życzy. 

Zcgnamy się. Szczupła postać 
największego biegacza Świata 
znika w windzie hotelowej. 


|, Cejzik, znany lekkoatleta K. S. Po- 
„lonii, wielokrotny mistrz Polski w wie 
lobojach, opuścił szeregi czynnych 


P.|sportowców-amatorów, obeimując po- 
sadę trenera PZLA. W dniach najbliż- | 


szych udaje się on do Bydgoszczy, ce 
lem trenowania tamtejszych zawodni- 
ków. t 

Dwa nowe rekordy Polski w dźwi- 
ganiu ciężarów ustanowili ubiegłej nie 
dzieli mistrzowie Wetngamten i Minc na 
zawodach urządzonych przez pabjanic 
je „Makkabi“. W ramach „dnia spor- 


tu“ urządzonego przez organizatorów . 


z udziałem sportowców łódzkich, Wein 
garten w podrzuicaniu iednoręcz mizy- 
skał 72 i pół klg.. a Minc w podrzuca- 
niu oburącz uzyskał 122 i pół klg. Obaj 
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Program zawodów 
na boiskach krajowych 


Przed zawodami z Nurmim o godł 
16,30 p. Halina Konopacka bedzie, lisi- 
łowała pobić rekord w rzucie kulą. o g: 
16,45 Walasiewiczówna zaatakuje re- 
kord światowy na 200 mtr.. startując Z 
Konopacka i Schabińska. Bieg z Nur- 
mim rozpocznie się o 5 po pol. 

Finat drużynowych mistrzostw Pol- 
ski w tennisie między Legią i Łódzkim 
L. T. K. odbędzie się w Sobotę i nie- 
dzielę dn. 20 i 21 września w Warsza- 
wie. 

Międzymiastowy mecz hokserski 
Poznań — Warszawa odbędzie się w 
sobote w Poznaniu. Obie drużyny wy- 
stąpią w najsilniejszych składach. 

Pięściarskie drużyny B. K. S-u Ka- 
towice ł Policyjnego K. S. spotkają się 
w sobotę w finałowei walce o drużyno- 
we mistrzostwo Ślaska. 

Dotychczasowy mistrz okregu i wi- 
cemistrz Polski. B. K S. Katowice spot 
ka tym razem przeciwnika pełnowar- 
tościowcezo. z którym zwyciężyć bat- 
wo nie bedzie. 

Pięściarze łódzcy walczą w sobotę z 
kombimowaną drużyna Gdańska i Byto- 
mia 

Program zawodów przewiduje na 
| stępujące spotkania: waga musza: 
Spodenkiewicz (Poznański) — Młynek 

(Heros), waga kozgucia: Cyran (Zjedno 
|czone) — Lentzky (Sahupo), waga 
piórkowa: Szczepaniak (Sokół) -—Pan- 
neck (Heros), waga lekka: Khimczak 
(Sokół) — Lomosik (Heros), waga pół 
średnia: Baranowski (Widz. Mam.) — 
Krause (Schupo), waga średnta: Trao- 
nek (Sokół) — Klarowicz (Heros), wa 
ga ciężka: Stibbe (Union) — Haase 
(Schupo). W wadze pókiężkiej spotka 
mia nic będzie. Ogólne zainteresowa- 
nie skupia stę na walce Stibbe — Haa- 
se, kóra zapowiada Się naprawde 
| emocjomująco. 

Poranek kolarski Legji, trzeci już z 
rzędu — odbędzie się w niedzielę o g. 
10-ej. W programie próba pdbicia re- 
kardów za prowadzeniem motoru na 
5 i 10 klm. zgłoszona przez Stahla, 
biegi juniorów 5 i 10 klm., drużynowy 
bieg 4.000 mtr. z dwóch startów dla 
turystów, 10 klm. bieg australijski dla 
handicap sprinterów (scratchman Pusz). 

Jesienny Turniej Trójkowy Slatków= 
ki Męskiej rozegrany zostanie w trzech 
klasach A B C. Poczatek turnieju w 
dniu 20 września na boisku przystani 
«wioślarskiej KS Polskici YMCA. 


| to E Á EA 
o IM 


Pięciobój nowoczesny 
o mistrzostwo armji 


W dniach 16. 17 i 18 b. m. odbył się 
w Warszawie pięciobój nawoczesny o 
| mistrzostwo armii. 


W przeciwieństwie do lat ubiegłych 


|coś na teren międzynarodowy. 
Jakkolwiek zawodv odbywają się o 

| mistrzostwo armii — brak na starcie 

| reprezentantów korpusów: grodzieńskie 


dopuszczono da zawodów podoficerów į; RO łwowskiego, brzeskiego t przemys- 


w nadzici, że tą droga uda się zdobyć 
jnowy młody materiał, z którego może 
udałoby sie z biegiem czasu wyłuskać 


Czesi © 


Mecz łekkoatletyczny Polska — 
Czechosłowacja był dla Brna naj- 
ważniejszem wydarzeniem sezonu 
sportowego; to też prasa poświę- 
ciła mu nader dużo miejsca, wyra- 
żając się naogół o Polakach z uzna- 
niem i sympatją. Dotyczy to na- 
wet wrogich nam Niemców. 

Tagesbote: Od naszego zespołu 
osłabionego brakiem Korejsa, Sta- 
nislaya i Kobersteina nie oczekiwa- 
liśmy podobnego sukcesu; tem też 
jest on dla nas przyjemniejszy... 
Wśród Polaków największe zain- 
teresowanie wzbudzili Petkiewicz 
i Kusociński słynni długodystan- 
sowcy. Rzeczywiście ich biegi są 
porywające (hervorragend). Jed- 
nak biegać w ciągu 2 dni 1500 m. 
w 3:58 dalej 800 metrów w 1:56,5 
i następnie 5000 m. to nawet dla 
|Petkiewicza jest zadużo. Dosko- 
| naty był pozatem  Biniakowski, 
| który swoje 400 m. biegł w sztafe- 
cie z pewnością grubo poniżej 50 
sek. Wielką sympatją cieszył się 
stary Adamczak, który jest jed- 
nym z nielicznych niezmanierowa- 
nych tyczkarzy. 

Sportovni nowiny. Po pierwszym 
sukcesie w r. 1927 poznaliśmy: w 
Jakiem tempie rozwija się w Polsce 

'lekka atletyka. Lekceważąc na- 


Na prowincji 


Kołomyja. Hasmonea — Dror 0:0. 
Derby lokalne klubów żydowskich za- 
kończyły się wynikiem remisowym. 


Gra rozczarowała zwolenników obu. 


drużyn, stała na nisklm poziomie I by- 
ła brutalna. Dror nie mógł uzyskać 
bramki z powodu niezaradności napa- 
du, a Hasmonea z powodu doskonałej 
«ry Komandora. Mecz drugich dru- 
żyn zakończył się wynikiem 0:0. 47 
p. p. — TUR 3:1. Niezasłużone zwy- 
cięstwo wojskowych w tak wysokim 
stosunku. TUR miał pecha, a wojsko- 
wi wielkie szczęście. | 

Tarnopol. Podile — Reprezentacja 
kl. Kresy Jehuda 3:2. Gra żywa i ost- 
ra. Niebardzo odpowiednio zestawiona 
reprezentacja, wykazała luki, zwłasz- 
cza w pomocy. Słabą była też lewa 
strona napadu. Strzelcami dla teamu 
byli: Katz i Kahane (z karengo). Ukra- 
ińcy grali z nadzwyczajną ambicją i 
celowali dobrym startem do 
Pierwsza bramka dla Podila padła z 
volleya, pozostałe zawiniła obrona te- 
amu. Sędzia p. Bigda — dobly. Le- 
Kion — 12 P. A. P. 3:1. Jehuda II — 
Kresy II 2:0. 

Krotoszyn Wikp. Astra — 56 p. p. 
5:1. Wybitna przewaga Astry. Bram- 
karz wojskowych uchronił drużynę od 
większej porażki. Zawody pływackie 
przyniosły wyniki: 50 mtr. st. klas. 


dow. i 100 mtr. — Dardas 45.2, 45.6 i 


vy 
© Pa 
> FP 


piłki. | 


1:44.6. 50 mtr. st. nawznak — Kościel- 
niak 48.8, sztafeta 3x 50 mtr. st. zm.— 
W. K. S$. 2:18.2. 

Inowrocław. Święto sportowe Go- 
planii przyniosło wyniki następujące: 
w meczu bokserskim Goplania poko- 
nała Polonię (Bydgoszcz) 6:4. Forlań- 
ski w świetnej formie stoczył . dwie 
walki pokazowe, zyskując burzliwe o- 
klaski. 

W piłce nożnej Goplania pokonała 
Spartę 6:1, wykazując doskonałą for- 
imę. Goplanja przeważała znacznie, po- 
za 20 minutami w drugiej połowie. 
Bramki uzyskali: Welke (2), Zieliński 
(2). Maciejewski i Pierański. 

„W Kole (woj. łódzkie) nastąpiła fu- 
zja dwu żydowskich klubów sporto- 
wych Kraftu i Ż. T. G. S-u. Nowa or- 
ganizacja nosić będzie nazwę Żydow- 
ski Klub Gimnastyczno-Sportowy. 


LZ OZON, OOO 


f 

Makabi w Żywcu dokonała uroczy= 
stego otwarcia swego stadjonu spor- 
towego. W związku z otwarciem sta- 
djonu odbyły się zawody lekkoatle- 
tyczne. piłki nożnej i gier sportowych. 

W Częstochowie nastąpiło po dłu- 
jfgich pertraktacjach formalne i faktycz 
ine połączenie dwóch  naipoważniej- 
szych. żydowskich organizacyj sporto- 
wych Ż. F. G. S. z K. S. Warta pod 
|nazwa Ż. T. G. S. Warta | 


Co piszą i mówią 


Polakach i meczu w Brnie 


| szych sąsiadów przegrywamy wll miejsce w biegu ‘na 800 metr. 
| roku następnym różnicą jednego | Dworsky i Lesicki, świetnie się za- 
i punktu a w r. ubiegłym -Polacy | powiadający. 
zwyciężają już jedenastoma pun-, P. Vohralik, sędzia zawodów, 
ktami różnicy. Od tej chwili ich| weteran czeskiej lekkiej atletyki, 
zawodnicy uzyskują „na terenie | stwierdza ogólnie wysoki poziom 
międzynarodowym szereg  pięk- | polskiej reprezentacji. — Jestem je 
nych zwycięstw i wywalczają dla |dnak specialnie pod wrażeniem 
Polski stanowisko mocarstwowe. | biegu Kusocińskiego na 5 klm. — 
Ale i nasi zawodnicy wzięli się do | mówi dalej p. Vohralik. Przypomi- 
pracy i nie zawiedli w decydują |na mi on bowiem sposobem biega- 
cym momencie. nia wprost do złudzenia Jean 
Pondelni nowiny: Mecz miał) Bouin'a; mimo jego wieku czeka 
do samego końca przebieg b. cie-|go na dłuższe dystanse lepsza 
kawy i trzymał rekordową jak na | przyszłość niż Pietkiewicza i są- 
Brno publiczność w napięciu do o- | dzę, że niejeden Światowy sukces 
statniej chwili. U Polaków naj-| przypadnie mu w udziale. Sławę 
lepsi byli Petkiewicz i Biniakow- | będziecie mieli także w Biniakow- 
ski. Wspaniałą walkę stoczyli olskim. Jego bieg w sztafecie był 


s 


idea? piękacści w opoce ztaro-klazycznej Miiat piękności epok! rokoka 


Twarz kształtna bez piclęgnowanej cery nie oddzia- 
ływuje nigdy tak czarująco, jak twarz o rysach może 
mniej regularnych, ale za to promieniejąca świeżością 
i młodością wywołaną przez rzeczową pielęgnację. 

W ostatnim czasie mówi się bardzo wiele o odmła- 
dzaniu cery. Każdy pragnie wyglądać świeżo i zdrowo— 
posiadać twarz wolną od zmarszczek i fałd. Młody wy- 
gląd jest marzeniem każdego, nawęt w wieku, który 
dawniej nazywano podeszłym. Każdy człowiek, obdarzo- 
ny zdolnością estetycznego odczuwania, stara się zacho- 

wać świężość i elastyczność skóry jak najdłużej. 


'w kopercie 


doskonały. Z młodych zawodni- 
ków podobali mi się Lesicki i Luck- 
haus w skoku wwyż. Serdecznie 
się także cieszę z rekordu Adam- 
czaka. Zawodnik ten to doprawdy 
wzór pracowitości, można go p3- 
równać chyba z Janderą. 

Engel, zwycięzca sprintów: Sze 
naich przeżywa teraz widoczny 
spadek formy i nie nadaje się do 
reprezentacji. Biegu Sikorskiego 
nie mogę zrozumieć. Dlaczego on 
nie pracnie nad sobą? Przecież set 
ka przebyta w tempie jego pierw- 
szych 60 metrów, to pewne 10.6! 
Podobał mi się u was. Biniakowski. 
To jest wielki talent. Wygraliśmy 
zasłużenie, głównie z powodu złej 
formy waszych miotaczy. 


Piękność to skarb! 


Ideał piękości czasów obecnych 


ki bezpłatnej dołączamy również broszurę „Odrodzenie 
więkności” oraz komunikaty 
używających kosinetyków Hortiflor. 


- ać 
Kupon przesyłki bezpłatnej 


lekarskie i 


zaopatrzonej w znaczek pocztowy 


* przesłać do firmy 
Śllrtkrin-Vart eb, Dddz. Kortifior, Gdańsk 643 Bótichergasze 23 27 


Proszę o przesłanie mi bezpłatnie franko 


uznamia z kół 


skiego. 

Co do strohv sportoweł zawodów, 
to picta Achilesowa zawodów — tak 
jak było dawniei — iest i dzisiaj pły- 
wanie. Prawda, że odbvwalo sie „ono 
w wysoce niesprzyjających warunkach 
i to ledrm może tłumaczyć gorsze cza- 
sy u większości zawodników. niż w ro 
ku ubiegtym. 

W. szermierce zrobiono postępy w 
grupie zawodników starszych. U niłod 
szych z malemi wyjątkami dużo pry» 
mitywów. 


Strzelanie utrzymało się na pozio- « 


mie zeszłorocznym pod wżględem ilo- 
ści trafnych strzałów. Pod względem 
punktów nieco jest ono słabsze. 
stęp w doborze broni duży, gdyż pra- 
wie wszyscy zawodnicy posługują się 
MONA pręcyzyjna przeważnie .„Colta- 

Co 

Kończąca drugi dzień zawodów jaz- 
da konna, przyniosła dużo niespodzia- 
nek. jak to zwykle bywa na wyłoso- 
wanych nieznanych koniach. Widać 
było jedukk, że rutyna opanowania ko 
nia zawsze robi swoje. Dobrze jeździ- 
li tym razem oficerowie piechoty, któ- 
rzy zdobyli szereg czołowych miejsc 
nawet przed kawalerzystami. 

Gorzko odpokutowali w punktach ja 
zdę konną wysuwający się na czoło 
zawodników por. Kieseweter, który. 
dostawszy podłego konia spadł z 
pierwszego miejsca na dalsze, zajmu- 
jąc 19 miejsce w jeździe z powodu kil 
kakrotnych wyłamań. To samo spot- 
kało pechowca w koniach por. Małysz 
pęk ji A Moc Kot. Baran 

d rows ili 
szęzęśiwie i jeździli tym razem 

„W trzecim dniu zawodów odb 
pęk uaprzełaj na dystansie A) 
Trasa biegu obeimowała tym ra- 
zem tylko jedno wzniesienie. co znacz- 
mę EO siły zawodmków 
A -psze wyniki biegu osiągnęli: 
pot. Ziółek 57 po. 12:34.4, 2) mię ZK 
a fewicz 18 p. p. 12:45,00. 3) kpr. 
aaran ©. I.W., F. 13:02.00, 4) por. So- 
kołowski I p. szwol, 13:04.6, 5). por. 
Lisowski 45 p. p. 13:06.8, 6) por, Ma- 
dysko Ot, Szk. Art. 13:22,2, 7) por. Ko- 
browski Of. Szk. Kawal. 13:43.8 Reszta 
czasów powyżi 14 minut. z 

grupie pozakonkursowej zwycię- 
2y por, Melysko 8 pkt. 2) por. Ko- 

rowski — ti . Ki 7 
PASZE pkt. 3) por. Kiesewetter 

W grupie II w klasie [-szei wygrał 
nrstrz Armii na rok 1930 kpt. Baran. 
W klasie II: 1) por. Lisowski, 2) par. 
Sokołowski. 3) por. Żniński. 4) por Ba 
naszkiewicz. 4 

W ogólnej klasyfikacji zwyciężył 
kpt. Baran — 19 pkt., 2) por. Koprow- 
ski—23 pkt. 3) por. Malysko—30 pkt. 
4) por. Lisowski — 31 pkt., 5) por. Kie 
sewetter — 3U pkt., 6) por. Zmiński — 
41 pkt. 

W grupie podoficerskiej sklasyfiko- 
wano 7 zawodników. Dwaj doskonali 
| zawodnicy, wybijający się na czolo, 
| plut. Ziołek I kpi. Rosada nie starto- 
wali w jeździe konnej — jako że nig- 
dy przedteni jako piechociarze na ko- 


1. próbkę „Hortiflor-Greme"" niu nie siedzieli. A szkoda, bo moglibv 
_ Metoda pielęgnowania piękności „HORTIFLOR- 2. broszurę „Odrodzenie piękności“ | zająć, mając dobre wyniki w innych 
CREMEM*" uznana jest przez licznych lekarzy jako po- 3. uznania lekarskie i z kół używający konkurencjach, czołowe miejsca. Resz 
ważny postęp w kulturze piękności. Na podstawie nauko- i ch kosmetyków ta uplasowała się następująco: 
wego orzeczenia z największą starannością zestawiono « ,. Wwniki: 1) plut. Ślązak. 2- wachm. 
poszczególne składniki, tak, że organ gruczołowy, któ- * WSZAK t Kamiński, 3) st. sierż. Qawrys, 4) 
rym jest skóra. pod wpływem tej metody promienieje | azwisko: LADA OO TT U W PEPE, EG MA plut. Buczek. 5) sierż. Boxenritter 
zdrowiem i najsubtelniejszą pięknością, a znajdujące się Petkiewicz, członek Varsovil, pod- 
na niej fałdy i zmarszczki gina. | NMICISCOWOSSKCJORI la ak a ASF czas próby sprawności fizycznei w 
Panie i Panowie, interesujący się kulturą ciała. | szkole podchorążych w Zambrowie 
utrzymują bezpłatnie próbkę „HORTIELOR - CREME" Uli Nri p A |skoczyi i74 wwyż. Jest to jeden z naj 
(prosimy przesłać nam w; pełniony kupon). Do tej posyl- ! 2. RET A raa Pa a 1:1 ocala zez lepszych wyników, uzyskanych w ro- 


` 


ku bieżącym. 


Po- , 
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Szamota bije rekord Polski na Dynasach 


Świetny czas naszego mistrza 12:2. Cozens imponuie rutyną, Beaufrand--zrywem 


Kolarstwo nasze ma rozmach, | Szamoty. Tak usposobionego | gu wstrzelić w rower całą „de u Cozensa jest to wyklu-|o koło lub pół długości. nawet zj W skład Jesiennego Criterium 


eacięcie i ambicie wzorowane | mistrza Polski nie widzieliśmy | szę, byle tylko 12 sek. wyciąg-|czone — wygrywa on o gumę, | najsłabszym przeciwnikiem, ke Uk P ira wchodziłoą 
na najlepszych przykładach za-|bodaj jeszcze. Nowy rekord a 
granicznych, nie ma jednak ta-!Polski na 200 mtr- 12.2 sek. jest 
kich metod pracy. Stąd płyniej już czasem wzbudzającym sza- 
nierównomierność wyników, tu| cunęk dla zdolności młodego ko- 
znajduje się sekret  „diabefskiej | larza. 
kolejki“ cyklistyki polskiej, któ-| W ten sposób z tabeli rekor- 
ra daje niemal co niedziela inny | dów usunięty został po 6-iu la- 
plon: raz świetne zwycięstwa i| tach istnienia ostatni rekord Ła 
wspaniałą walkę, a potem — nie | zarskiego. Staje się to w chwi- 
zrozumiałe klęski i bolesne upo-|li, kiedy stary mistrz zamierza 
korzenia. powrócić na tor i rozpocząć wal 
Od kilku tygodni; weszliśmy w |kę rewindykacyjmną o sławę i ty 
okres szczęśliwej passy. Dobre | tuły. Czy nie jest to ciekawy'| 
wyniki Szamoty w walce o|zbieg przypadków? 
Wielką Nagrodę m. Warszawy| Do licznych naszych znajomo 
i doskonała postawa w między-|ści z toru kolarskiego przybyła | 
narodowych zawodach WTC,|we środę ieszcze jedna sylwet-= | 
każą nam jednak z niepokojem|ka — mistrza Anglii Sydneya 
oczekiwać już lada chwiła po-| Cozensa. „Mały człowieczek 
czątku „pory deszczowej“, któ-| w okularach“ nie okazał się by-| 
ra zrujnuje gotowy gmach na-| najmniej małym ani wzrostem, | 
dziei i przewidywań. Przy na-|ani tembardziei klasą, co gor- 
szym stanie kolarstwa torowe- | sza jednak 'wbrew swej popular- | 
go, opierającego gję na jednym| nej nazwie startował bez szkieł. 
człowieku, jedynym horosko-| Cechą charakterystyczną Co- 
pem pewnym, jedynem Oblicze- | zensa jest więc raczej jego spo-| 
niem niezawodnem może być | kojna i wyrachowana jazda. An- 
tylko przewidywanie odmiany: | olik nie improwizuje nadzwy- 
— Szamota jest w forme —|czajnych pociągnięć  taktycz- 
zawody udane. walka ciekawa.|nych, nie zachwyca porywają- 
dobrzy przeciwnicy pokonani. |cem prowadzeniem maszymy w| 
| — Szamota niedysponowa- | stylu Beaufranda. ale zato impo- 
ny? Wszystko przepadło, a za | nuje zimną krwią. upartem dąże- 
wody na dobrą sprawę można-|niem do rozegrania wyścigu w 
by odwołać. najwygodniejszy dla siebie spo- 
4% sób i matematycznem niemal, 
obliczeniem finiszu. Beaufrand 


y 


i poco się męczyć? 


Czasami jednak dobrze jest 
mieć wyraźną przewagę nad 
współzawodnikami. Stwierdził 


to na swej skórze Kendzia, któ- 
|ry w jednem ze spotkań poko- 
nał pewnie o pół koła van Mas- 
|senłrova į Szamotę, został jed- 
nak ogłoszony na drugiem miej 
scu za Belgiem. Metoda 
świadczonych celowniczych'* za 
wodzi raz po raz. 

Niezapomniane wrażenie zro- 
biły dwa pojedynki Beaufranda 
z Cozensem. Był to sprint ko- 
larski 'w najlepszym stylu, jaki 
(mie prędko zobaczymy na na- 
szych torach. 

O jeździe Beaufranda i van 
|Massenhove pisaliśmy już ob- 
szernie į nic dodawać tu nie po- 
trzebujemy. Środowe wyścigi 
|uwypukliły w całej pełni feno- 
men kolarskiego talentu Francu 
za j dobrą pracę sympatyczne- 
go Belga. Co do tego ostatnie- 
mo to przypuszczamy, że Pusz 
lw dobrej kondycji wałczyć po- 
| 
winien z nim nie bez szans na 
zwycięstwo. 

We środę Pusz nie był, nieste 
ty usposobiony najlepiej. Co- 
Iprawda sytuacja jego była wy- 
| jątkowo trudna. bowiem wsadzo 
ny między Beaufranda i Cozen- 
Ilsa, mścił się tyłko na nieszczę- 
isnym Łączyńskim, który zastą- 


„do- | 


200 mtr. pojedyńczo na czas, 
| spotkania trójkowe w coraz to 
innym układzie w grupie A 
|(Beaufrand. Cozens. Pusz, Łą- 
|czyński) i w grupie B (van Mass 
|senhove,  Szamota.  Kendzia, 
llko), oraz mecze tróikowe po- 
|imiędzy najlepszymi w każdym 
i zespole. 

Odsyłając ciekawych do wy- 
|ników technicznych poszczegól 
nych konkurencyj, tu podajemy! 
tylko wynik ostateczny  Crite- 
rium: 1) Beaufrand. 2) Szamota, 
3) Cozens. 4) van Massenhove, 
15) Pusz, 6): Kendzia. 7) Łączyń- 
ski, 8) Iko. 

| Punktacja ta jest o tyle. nie- 
| słuszna, że nie mieliśmy porów- 
nawozego Spotkania Szamoty z 
Cozensem i Pusza z van Massen 
hovem. Oba te mecze oczeki= 
|iwane są przez ogół sportowy Z 
niecierpliwością w- programie 
| niedzielnym, który zakończy se= 
rje występów znakomitych za- 
wodników zagranicznych. 

W innych biegach błysnął 
znów talent Włodarczyka i Du- 
brawskiego- Pożądanem było- 
by pominąć jakimś cudownym 
i sposobem przepisany ceremo- 
njał awansu i odrazu przenieść 
tego chlopca do |-szei klasy. 
Wśród łatwych zwycięstw, uzy 
skiwanych bez walki. nietrudno 
o manierę, a pozatem wkrótce 


Zawody międzynarodowe na 
Dynasach w środowy wieczór! 
były wlaśnie takim jasnym punk 


dla fantazji potrafi w głupim bie | 


tem tegorocznego sezonu. Start 
najlepszych sprinterów Świata: 
Beaufranda (mistrz olimpijski i 
Francji) s Cozensa T Anglii 200 mtr. pojedyńczo na czas: 1) Co- 
+ wicemistrz Świata), Oraz U- zens i Szamota po 12,2 sek., 3) Beau- 
dział mistrza Belgji van Massen frand 12,4 sek., 4) van Massenhove 


hove był pierwszym wielkim a- | 12.6 sek.. 5) Kendzia 12.8 sek.. 6) Pusz 
tutem zawodów 13 sek., 7) Łączyński 13,2 sek., 8) Iko | 


f 13,6 sek. Potężne wrażenie szybkości 
Drugim była doskonała forma! sprawia Cozens. Szamota ustanawia 


rad 


Jesienne criterium międzynarodowe: 


* 


y 
z. 


z 
DAA 


i 
i 


~N 
` 
` 
N 


C 


va 


MIEDZYKLUBOWE REGATY WIOŚLARSKIE 
Osada Bydgoskiego Towarzystwa Wioślarskiego święciła zwycięstwa w 
Warszawie, idąc godnie w ślady swych kolegów klubowych. 
On 
Ostatni dzień międzynarodowych 
zawodów kolarskich na Dynasach w 
świetnej obsadzie asów zagranicznych 
Beaufrand (Francja), Cozens (Anglia) 
i van Massenhove (Belgia) odbędzie 
się w niedzielę o godz. 16-ej. W proc | 
gramie mecze rewanżowe za mistrzo* | 
stwo świata w Brukseli, walka Beau- 
franda i Cozensa z tandeinami, próby 


pobicia rekordów za prowadzeniem 
motorów i bieg tandemów z dwu star- 
tów. 


Mistrzostwa kolarskie Polski w bie- 
gu drużynowym 4,000 mtr. wyznaczo- 
ne na 21 b. m. w Warszawie, zostały 
odłożone do 1 października. Spodzie- 
wane jest zgłoszenie drużyn W. T. C. 
Legii i Unionu łódzkiego. Mistrzostwa 
odbędą się ma torze Legii. 


MISTRZ POLSKI STEFAŃSKI 


wygrywa Dbezkonkurencyjnie wyścig 
€zosowy Kraków Katowice — Kra- 
/ ków, bijąc Froessa o 20 minut 


HENRYK 


nowy rekord Polski. Miłą niespodzian- 
kę robi Kendzia. 

Spotkania trójkowe. Grupa A: Beau 
frand, Cozens, Pusz, Łączyński. Spot- 
kanie I: 1) Beaufrand 13,4 sek., 2) Pusz 
o „I i pół dług., 3) Łączyński. Bardzo 
łatwe zwycięstwo Francuza. Spotka- 
nie Il: 1) Beaufrand 13,4 sek., 2) Co- 


i zens o gumę, 3) Pusz o pół koła. Nad- 
| zwyczaj ciekawa walka gości. Długo- 


trwałe sur place zmusza do wyjścia na 
czoło Pusza. Ostro obejmuje on pro- 
wadzenie i zyskuje 3 długości. Beau- 
frand na wirażu obchodzi z trzeciej 
pozycji Anglika i na metę wpada w 
ostrej z nim walce, wygrywając jed- 
nak zdecydowanie, chać nieznaczhie, 
Spotkanie III: 1) Beaufrand 13,4 sek. 
2) Cozens- o pół koła, 3) Łączyński da- 
leko. Łączyński na 450 mtr. przed me- 
tą ucieka, ale cudzoziemcy oglądają 
się tylko na siebie. Beaufrand atakuje 


Anglika na wirażu i wygrywa pewnie. ! 


Spotkanie IV: 1) Cozens 14 sek, 2) 
Pusz o długość, 3) Łączyński. Cozens 
wypuszcza Pusza o 3 długości i zwy- 
cięża bez trudu. 


Grupa B: van Massenhove, Szamota, 
Kendzia, Iko. Spotkanie I: 1) van Mas- 
senhove 13,4 sek., 2) Kendzia o ćwierć 
koła, 3) Iko „Dobra jazda Belga. Spot- 
kanie Il: 1) Szamota 12,8 sek., 2) van 
Massenhove o pół dług., 3) Iko. Mas- 
senhove ucieka na przedostatnim wi- 
rażu i zyskuję 6 długości. Szamota nie 
może odrazu rozpocząć gonitwy. po- 
nieważ [ko zasłania mu drogę. Osta- 
tecznie jednak świetnym 300 mtr. fini- 
szem Polak dochodzi ina prostej pew- 
nie zwycięża. Był to jeden z naijład- 
niejszych biegów. Spotkanie HI; 1) 


SZAMOTA 


Wyniki szczegółowe zawodów 


| Szamota 13 sek., 2) Kendzia o pół dłu- 
| gości, 3) Iko. Spotkanie IV: 1) van Mas 
senhove 13 sek., 2) Kendzia, 3) Szamo- 
ta. Lekceważenie wartości Kendzi, po- 
zwala mu oddalić się na 2 długości na 
ostatnim wirażu. 2 każdym metrem 
Kendzia traci ten teren, nie daje się 
jednak — naszem zdaniem — aż do 
mety minąć przeciwnikom. Sędziowie 
ogłaszają zwycięstwo Belga. 

Mecze dwójkowe dla najlepszych za 
wodników z każdej grupy. Serja 1: 1) 


Beaufrand 12,2 sek., 2) Szamota o pół | 


| dług. Wbrew swemu zwyczajowi Be- 
aufrand godzi się na rozegranie wy- 
ścigu z pierwszej pozycji. Szamota 
trzyma się kółka, na prostej odrabia 
pół. długości, ałe-przejść Francuza nie 
może. 

Serja II: 1) Cozens 13,6 sek., 2) van 
Massenhove o gumę. Finisz rozpoczy- 
na się na 180 mtr. przed taśmą. Mas- 


,senhove, mimo bardzo szybkiego 
szpurtu nie zdołał oprzeć się Angli- 
kowi. 


Serja III: 1) Pusz 13,4 sek., 2) Ken- 
dzia. Pusz ucieka z wirażu i wygrywa 
pewnie. Ataki Kendzi na wirażu od- 
piera Pusz zdecydowanie. 

Serja IV: 1) Łączyński 13,4 sek., 2) 
lko o długość. Łączyński wygrał, jak 
chciał. 

Naramiennik W. T. C. dla młodzieży 
po trzech przedbiegach wygrywa ła- 
tow Dubrawski 14 sek., 2) Obojski o 
długość, 3) Zajfert daleko. l 

Próba pobicia rekordu na tandemie, 
zgłoszona przez Materskiego i Niciń- 
skiego I, dała wynik ujemny. Osiąg- 
nięty czas 12,4 sek. jest gorszy o 0,4 


Rowery „Lucznik“ na Polskiej Wystawie Turystycznej 


w Bagateli 


Ę a 


toisko rowerów „łucznik” oblegane jest codzieunię przea liczne wwieczki młodzieży. budza 


c ogólny i 


przecież nikt z 2-ei klasy nie bę 
dzię chciał z nim jeździć! 
Oksiutycz miał pecha. Na 10 
klm. za prowadzeniem motoru 
uzyskał czas 8:31.2 sek. wobec 
oo i 20 $ 8:31 Langego. Rekord- pozostał 
yścig półdystansowy m.: Wint EA s ) z AE 
Włodarczyk I 7 pkt, 2) Popończyk 6 A Eda kw 
pkt: 3) Kaczmarski i Karle II po 3 pkt. | tempa w Sr owej części bie- 
Scratch I-e] klasy: 1) Niciński I 14,2 | fu. W każdym razie czas ten 
sek., 2) Janociński, 3) Bryszke. 
Wyścig eliminacyjny: 1)  Włodar- 


czyk 14,8 sek. 2) Bryszke, 3) Frącz- 
kowski. 


pił chorego Szymczyka. 


sek. od starego rekordu. 


nie powiniem się długo ostać. 
Orgamizacja zawodów zacina- 
ła się nieznacznie. 


| NOWA ZDOBYCZ POLSKIEGO NARCIARSTWA. 

P. Aleksander Bobkowski, prezes P., Z. N., wmurowuje akt 
| w fundamenty schroniska w dolinie Chochołowskiej. 
a 
| Mistrzostwo szosowe Belgji na dy- 
stansie 190 klim. wygrał Wauters w 
czasie 5:29.13 przed Daervaesem i 
Haemerlynckiem. Ronsse nie starto- 
wał, Joly wycofał się. 

Wyścig kolarski dookoła Szwecji 
| (1600 kim.) wygrat Biörklund w cza- 
pS 56 g. 18 m. 42,4 sek. 

Kolarskie mistrzostwa Danji zdobył 
jmistrz Olimpiady Harry. Hansen. prze- 
hywając 155 kim. w doskonałym czasie 
4:36.14. 
| Sprinter nlemiecki Dasch śwtęcł w 
Kopenhadze trzy triumfy. Bieg główny 
| 
| 
i 
| 
| 
, 

l 


erckeyjny 


wygrał Dasch przed Schnitzlerem, 
Ewensenem i Vanden Linde. Niemiec 
wygrał pozatem dwa wyścigi z wyrów 
naniem. 


SOBOLEWSKI (KALISZ) 
| doznał w czasie zawodów jubileuszgg 
wych w Kaliszu ciężkiego wypadku | 
|w stanie beznadziejnym=wostął przeć 


poszwy do 


e 


S 


4 
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CAŁY FRONT LIGOWY W OGNIU 


Czoło i środek tabeli wobec możliwości nowych przegrupowań 


Znoww pięć par rywalek ligo- 
wych stanie w najbliższych 
dniach do walki. 

Na pierwszy ogień pójdzie w 
sobotę 20 b. m. odłożony mecz 
Legii z Warszawianką, którego 
wynik nie może budzić żadnych 
wątpliwości. Obrona wojsko- 
wych zbyt wiele razv udowod- 
nita swe kwalifikacie. aby moż- 
na sądzić, że słaby atak Warsza 
iwianki zdoła ją przełamać. 

Najprawdopodobnici przeto 


i 


rzędu remisami z Warszawian- 


| Biorąc pod uwagę, iż mecz od 


slowem można przecież rozu- 


lzwykle emocjonujące, « mecz 


ką 2:2, Polonią 1:1 i Wartą 1:1.| będzie się na gorącym terenie |mieć i wynik nierozstrzygnięty, | Warta — Polonia, a więc dwu 


Nie trzeba jednak zapominać, że Lwowa i fakt, że Pogoń żadne- wyróżniający Pogoń rekordowo | zespołów, 
przeciwnicy Iwowian byli wyż-|go z ostatnich 6-ciu meczów nie | (8 razy!) z pośród innych zespo- |ieszcze w drugiej rundzie 


szej szarży, niż ci z jakimi wal-|przegrała — trzeba liczyć się z|łów ligowych. 


czyli łodzianie. 


Obecny 


spotkanie to będzie walką oien-| 


sywy Lezji z tyłami 
nika i niewiadomą jest 
ilość piłek, które Świetny 


tylko 
Do- 


mański będzie musiał wyjąć ze! 
W tych warunkach! 


swej siatki. 
marzeniem Warszawianki może 
być jedynie utrzymanie wyniku 
remisowego, co byłoby dla 
czarno - białych dużym sukce- 
sem. i 

W r. 1927 sytuacja przedsta- 
wiała się jnaczej, gdyż Legja 
przegrała oba mecze ligowe 1:4 
i 1:2. Dopiero potem nastąpiła 
serja zwycięstw 4:2, 7:1, 1:1, 
B3Li.W r. b. 5:0. 


NEW 4 | 
W niedzielę rozegrane zostaną; 


dalsze cztery mecze. 

Jeżeli wogóle można mówić o 
t zw. faworytach ligowych, to 
obok Legii (w 
nim tym razem Wisła. która w 
Łodzi zmierzy się z ŁTSG. 
Wprawdzię na początku sezonu 
krakowianie u siebie w domu z 
trudem wygrali 1:0, lecz obec- 
nie „gwiazda“ beniaminka Ligi 
mocno przybladła, czego dowo- 
dem jego beznadziejna pozycja 
na końcu tabeli. 


przeciw-| 


sobotę) będzie | 


> 
o 
v 
e 
d 
1 Cracovia T 3:0 
| 2 | Polonia 0:3 A 
3 Wisła +. 
1:0 
4 Warta 44 3:1 
i 3.2 ) 
5 Legia 2:3 3 
6 Garbarnia 1:2 3:3 
0:1 
Ta ETK: S. 0:1 2:4 
8 | Pogoń 02 R 
i p 0:2 
9 |-Czarni 1:2 0:7 
10 Ruch i zl 
uc Cc:3 1:4 
1 |ŁT SG. SĘ 2:2 
12 | Warszawi»nka 1:3 (:3 
0:3 1:4 


*) W tabeli nie uwzględniono mieczu Warta—Ruch, przerwanego przy stanie 2:1 na 18 minut przed końcem. Kluby same wyznaczą termin dogrywki. 


nowemi jej sukcesami. Pod tym 


Stolicę czeka widowisko nie- 


s 6 2 cja DOZ OE” 6 
3 ar ea R Meti AEA żg Ę 5 
2 | o „A a (8) „i o 
z (1 2:3 k f 1 i 2:0 3:1 3:1 
2:1 1:4 2:2 2:1 1:0 2:0 2:1 5:0 3:0 15 
3:4 5 . 1: 2:2 | 2:0 1:2 3:0 
22 :3 3:1 3:3 4:2 1:1 2:0 4:1 2:2 41 17 
3 : j 4:2 
B 1:1 5 żę R 2:4 4:0 1:0 3:1 t6 
, 4 0:3 f 2:3 ! 
m | 8 |o4 | si | u | © WGA KLEO 
3:2 j 3:1 g 0:0 
Ta 4:0 L 2:3 3:2 0:0 1:1 1:1 30 5:0 15 
1:3 : 1:3 ? 5:2 2:2 4: x 
kge 7 oo e a e A Be EE d e May G 
0:2 : ji Ą ` s 0:4 1:1 7:0 
"é £4 | 23 | 51 L 33 | 34 | sy | zo | 44 16 
SKO] i š y 1:2 5:0 
2:2 1:1 0:4 3:3 i (:0 1:4 8:2 2:2 15 
i 0:0 2:5 ś 1:1 0:0 
2 J28E] sa j2 | Sap zat | ao | t6 
2:4 0:3 4 2:2 4:0 1 £ 
A T ta EN T A dj 00 [16 
f 3:2 2:4 1:1 2:1 0:0 p f 
(:1 1:9 0:3 1:4 0:2 28 0:0 3 W |. 4:2 17 
1:3 2:4 0:5 31 0:7 0:5 1:1 1:3 2:4 A 15 
1:4 2:2 


które zaznały 
roz- 
grywek żadnej porażki. Jak io 


wspominaliśmy,  warszawianie 


nię 


stan rozgrywek ligowych 


3 
a a có 
n 1 3 23:7 3415 
8 5 4 | 2113 "| 43:27 
9 3 4 | 21:11 34:27 
9 2 3 20:3 41:19 
7 5 3 | 19:11 31:18 
7 2 7 | 16:16 42:38 
6 2 8 14:18 35:27 
3 8 4 | 14:16 29:25 
3 1 6 | 13:19 15:30 
4 3 9 | 11:21 23:37 
3 4 | 10 | 10:24 20:50 
2 2] 1 6:24 15:49 


Niemiły finał turnieju LeGji 


Incydent Pietznera z sedzjami. Manifestacja Gdańszczanina 


Niemiłym zgrzytem zakończył 
się ostatni w tym roku turniej ten- 


Wisła znalazła widocznie swą nisowy w Polsce. Niemiłym, tem: 


dawną moc, skoro pokonała 
ub. tyg. Legię 1:0, a sytuacia jej 
nie pozwala już na utratę ani 
jednego punktu. ieżeli dwukrot- 
ny mistrz myśli jeszcze poważ- 
nie o powtórzeniu sukcesu z ro- 
ku 1927-go i 1928-go. 

Rzecz prosta ŁISG nie odda 
dobrowolnie zwycięstwa nawet 
Wiśle, gdyż ma dobrzę w pamię 
ci niespodziewany triumf 


Wartą 3:2, odniesiany u progu! 


sezonu, przy pomocy własnej 
widowni. która i teraz z pewno- 
ścia stanię po stronie benjamin- 
ka Ligi zagrożonego mocno w. 
extraklasie. Mimo to oczekiwać 
trzeba ósmej z kolei porażki ło- 
dzian. 

Sąsiadujące ze sobą w tabeli 
na 7 i 8 miejscu Pogoń i ŁKS 
zmierzą się we Lwowie. Histo- 
ria spotkań tych klubów mówi 
© zmiennej przewadze to jedne 
go to drugiego. Odzwierciadla 
się ona w wynikach 2:0, 0:1, 
5:1, 4:3, 0:2, 1:1, oraz 3:3 w 
pierwszej kolejce tego roku. 

I łodzianie i lwowianie repre- 
zentują dziś jednakowy typ dru 
Żyny— wyrównanej we wszyst 
kich linjach bez słabych į spe- 
ciąlnie mocnych punktów. 


w |bardziej że w grę wchodzi tutaj 


incydent z graczem niemieckim, 
którego rodacy napewno starać się 
będą cała sprawę przestawić w 
ten sposób, jakby wina była wy- 
łącznie po stronie organizatorów. 

A tymczasem wina ich jest tylko 
częściowa. Na sędziego bowiem 
poważnego finału, rozgrywanego 
między Polakiem a graczem inncj 
narodowości brać należy człowieka 


nad | obytego dokładnie z prowadzeniem 


podobnych spotkań, a przede- 
wszystkierm takiego, któryby wy- 
nik gier mógł dla zawodnika. nie- 
rozumiejącego języka polskiego 
obwieszczać po anglelsku. Należa- 
ło przecież wejść w położenie 
P4etznera, który źle rozumie pol- 
skie czenie i któremu sędzia 
nie anonsował przynajmniej złych 
piłek słowem „aut* a odrazu zali- 
czał punkt dla Tłoczyńskiego. To 
też Pietzner nie mógł sobie zdać 
Sprawy dlaczego partja tak jest po 
liczona. 

Gdy jeszcze dodamy do tego kil 
ka widocznych skrzywdzeń gdań- 
szczanina, liczenie mu footpułtów. 
przy  jednoczesnem  jaskrawem 
tolęrowaniu ich u Tłoczyńskiego, 
czyniącego te przewinienia wprost 
chronicznie. to nic dziwnego, że 
KR młodego Niemca nie wytrzy 
matv, 

Sposób jednak .w jaki zaprotesło 


Są | wał on był niekulturalny i oburza- 


"dne ostatnio w dobrei formie, a jący. 
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słyną z ambitnej i nieustępli- 
wej walki. 

Wyniki ostatnie przemawiają 
pozornie za wyższością ŁKS, 
który koleino pokonał Warsza- 
wiaukę 4:1, Ruch 
2:0, podczas gdy Pogoń może 
się poszczycić tylko trzema z 


5:0 i ETSG| 
| rewanżu 


Gdy w piątym secie sędzia omył 
kowo policzył piłkę dla Polaka i 
ogłosił równość, zamiast oczekiwa 
nego przez wszystkich gema, Pietz 
ner nie skorzystał z przysługulące 
go mu prawa proszenia o zmianę 
sędziego. nie uznał za dostateczne 
Tłoczyńskiego, który 


chciał naprawić błąd sędziego 


e i torze 


Nowiny kolarskie z kraju 


Wyścig kolarski Kraków — Katowi- 
ce — Kraków odbył się w bardzo nie- 
pomyślnych warunkach Deszcz padał 
przez cały niemal czas, co i tak złą 


naogół szosę zamieniło w trasę raczej ufa 


gu naprzełaj. Po starcie na Bło- 
ch na czoło wyszedł odrazu Stefań- 


, który prowadzenia nie oddał ni- 


du aż do końca. Był on pierwszy w 
owicach, a u celownika w Krako- 


M czasie gdv Lechia staczała pierr 
wize boic o prawo awansu do Ligi u 
końca tabel rozstrzygał sie we Lwowie 
fos skazanych na degradację. Przykra 
droza odwrotu do nizin częka Janinę 
złoczowską.. oraz lwowska Świteź 
ibe Janina przytwajmniej przez dłuższy 
pkregączasu nacieszyć sie mogła poby- 
tem W upraknionei klasie A. to Świteź 
zaledwie jeden rok zażvwała owoców 
swei dtugołetniei pracy 4 wysiłku. 

Tragedia drużyny Iwowskiel leży też 
w tem. że właśnie dzisiai. gdv znajduje 
cię w doskonałej formfe,co udowadniła 
szeregiem! wartościowych sukcesów, 
zmuszona iest opuścić A-klasowe szere- 
gi. Niestety. Świteź. która miała wszei 
kie warunki odegrania zaszczytniejszej 
goli zbyt późno sie ockneła. 

jstnieje jeszcze iedna możkiwość u- 
wzymatńa jei na górze. a iest nią €- 
wertuałna uchwała walnego zgromnadze 
nia. Leży ona tym razem w gramicach 
możliwości już choóby dlatego. że za- 
sadniczo spaść miała tvłko iedna dru- 
žyma, a dopiero £dv na podstawie roz- 
porzadzenia PZPN-u  stan'sławowska 
Rewsna' zaliczona zostala do klasy: A, 
postanowiono wyeliminować" dwie. 


wie miał nadrobione 20 minut przed 
następnym Froessem. Wyścig obfito- 
wał w bardzo wiele defektów, przy- 
czem z pośród zawodników ucierpieli 
tem najbardziej: Matlak, Kłoso- 
wńcz i Herman — ten ostatni pattukt 
się boleśnie. W Katowicach obowiązy- 
wał I5-minutowy postój, przyczem Ste 
fański miał już tam 9 minut przewagi. 
Oto wyniki szczegółowe: czas zwy- 
cięzcy wynosi 6 g. 1.52. 2) Froess 6 g. 
21.59, 3) Wlokas 6.22, 4) Daniel, 5) Ko- 
siński (Legia — Kraków), 6) Krzy- 
sztofczyk (Sosnowiec), 7) Magiera 
(HCP — Poznań), 8) Duda (Wawel), 
9) Marczewski (TZS — Łódź), 10) Po- 
chwalski (Victoria — Sosnowiec). Do 
mety przybyło ogółem 59 zawodni- 
ów. 

Niełński obiecujący sprinter młodzie- 
ży WTC. powrócił do zdrowia i roz- 
począł treningi. Pierwszym terenem 
startów Nicińskiego będą zawody mię- 
dzynarodowe z udziałem Beaufranda, 
Pelizzariego i van Massenhowa w nie- 
dzielę. é 
Oksiutycz trenuje uporczywie za 
motorami i uzyskuje na treningach 
bardzo dobre czasy. 

Probierzem umiejętności Oksiutycza 
będzie w niedzielę wyścig za motorem 
na dystansie 5 klm., w którym Oksiu- 
tycz pokusi się o obniżenie rekordu 
Langego (5:26.2 sek.). Zawodnik WTC 
startuje do tej próby z dużemi szan- 
sami. 

Hans Dasch wicemistrz kclarski Nie- 
miec, ma startować w pocziytkach paź- 
dziernika w Warszawie i ewentualnie 
w Krakowie. i y 


Dokończenie turnieju tenmisowe- 
go Legji przyniosło w grze poje- 
dyńczej zwycięstwo Tłoczyńskie- 
mu nad Pietznerem 6:3, 4:6, 3:6, 
6:4, 6:3. Vłoczyński grał to spotka 
nie nieco słabiej. miż poprzednio, 
Petzner natomiast pokazał rzeczy 
wiście wysokie walory. Ma on bar 
dzo dokładną grę, plasowany do- 
bry forhand, słabszy backhand i 
kończąca siatka, do której docho- 
dzi rzadko, ale w momentach de- 
cydujących. W spotkaniu finało- 
wem był gdańszczanin lepszy od 
Polaka, grającego trochę niezdecy 
dowanie i niekończącego piłek. 


Finał gry pań wygrała znów Du| 


bieńska, bijąc Volkmerównę 6:3, 
6:2, grę podwójną pań para Du- 
bieńska — Syropowa, bijąc Volk- 
merównę i Junżankę 6:4, 6:1. 


W grze mieszanej Junżanka == 
Stolarow wygrali z Dubieńską i 
Tłoczyńskim 6:4, 6:4, a finał gry 
podwójnej wygrali bez gry Ju- 
rand — Tłoczyński. 


W grze z wyrównaniem. zwy» 
cięstwa odnieśli Jurand nad Woy- 
ciechowskim 6:1, 6:ł, Neumanów- 
na nad Krzywoszewską 3:6, 6:3, 
9;7; Woyciechowski — Zawidzki 
|nad Herdegenem i Stogowskim 
7:5, 3:6, 8:6. 


W punktacji drużynowej Legia 
po onała: dwukrotnego zwycięzcę 
WL'TK. 250 pkt.: 125 pkt. Dalsze 
miejsca zajęli: 3) Gdańsk 115 pkt; 
4) Warszawianka (jeden zawodnik 
Goldstein) iŁ.K. L. T. 50 pkt., 5) 
Toruński K. T. i Kat. K. T. 35 pkt., 
6) AZS: i KT. 1929 15 pkt. 


Notatnik piłkarza 


Mecz Liga Pn. — Liga Pid. rozegra- 


znaczony jest w połowie na rzecz od- 
budowy trybun Czarnych i w połowie 
na rzecz funduszu ubezpieczenia gra- 
czy, 

*Ze względu na specjalny charakter 
zawodów, organizatorzy zwracają się 
do Magistratu m. Lwowa i do władz 
sportowych z prośbą o zwolnienie tej 
imprezy od podatku. 

Drużyny składać się będą z graczy 
warszawskich, łódzkich i poznańskich 
z jednej strony, 
skich z drugiej. 

Pogoń wystąpi przeciw Ł. K. S-owi 
bez Jerzewskiego w obronie. Jerzew- 
wski otrzymał bowiem zwolnienie «lo 
Pogoni pod warunkiem, że nie będzie 
w roku bież. grać przeciw macierzy- 
stemu klubowi. Miejsce Jerzewskiego 
zajmie prawdopodobnie Mauer. 

P. Seweryn Malinowski, pierwszy 
wiceprezes ŁZOPN-u ustąpił z zajmo- 
wanego stanowiska. W związku z tem 
ustąpili również i inni członkowie „Wi- 
dzewa*, którzy piastowali mandaty w 
wydziale gier i dyscypliny oraz w Ko- 
misji Rewizyjnej. 

Podokręg radomskowski, który nale- 
żał do łódzkiego okręgowego związku 
piłki nożnej został wydzielony z okrę- 
gu łódzkiego i przydzielony do okrę- 
gu kielęckiego. Kluby piłkarskie z Ra- 
domska wejdą w skład podokręgu czę 
stochowskiego. 

Mecz Warszawa — Łódź o puhar 
Republiki rozegrany zostanie w dniu 
28 wrzęśnia na stadjonie Legji. Skład 
Warszawy po podziale pomiędzy Li- 
ga (na mecz Liga Pn. — Liga Płd.), a 


a lwowskich I krakow 


WOZPN-em, wygląda następująco: 
Domański; Fert, Miączyński; Seichter, 
Cebulak, Nowakowski; Wypijewski, 
Nawrot, Ciszewski, Przeździecki, 
Joszke. 

Czołowi gracze klubów poznańskich 
Siadak ze Sparty, Schumacher z War- 


ty l-ej B. i Nowak H.C.P. w związku | 


z odbywaniem służby wojskowej w 
22 p. p. w Siedlcach, zasilają drużynę 
piłki nożnej tegoż pułku. 

Ruch grat na zawodach z Ł. K. S$. 
Ia Gonsiora, Badury, Peterka i Ka- 
łuży, a więc w składzie mocno osła- 
bionym. 
|, Kisietiński (Wisła) i Augustyn (Gar- 
| barnia), otrzymali naganę za ostrą grę 
na meczu Wisła — Garbarnia w dn. 7 
wrzęśnia r. b. 

Dziwisz (Ruch) i Feja (ŁKS) za nie- 
sportowe zachowanie się na meczu 
ŁKS — Ruch, otrzymali surową na- 


gang. 

Peterek (Ruch) ukarany został czte- 
rotygodniową dyskwalifikacją, licząc 
od dn. 26 b. m., za grę na zawodach 


Ruchu w czasie zawieszenia w dn. 30! 


i 31 sierpnia r. b. 

Ruch ukarany został grzywną 100 
zł. za dopuszczenie do gry Peterka w 
czasie dyskwalifikacii. 

Kpt. Streer został dokooptowany do 
| W. G. i D. Ligi. 

Późne rozpoczynanie meczów w 0- 
statnich czasach sprawia, że kończą 
się one już w ciemnościach. W. G. i D. 
| Ligi komunikuje. że podane przez nich 
godziny rozpoczynania zawodów wska 
zują jedynie na najpóźniejszą dopusz- 
czalną godzinę, a nie oznaczają wcale, 
by nie można było zaczynać zawodów 
wcześniej. 


e i z 


ny będzie zamiast w Warszawie, we 
Lwowie na boisku Pogoni w dn. 28 
września r. b. Dochód z meczu prze- 
Zwycięscy Rekordów 


TB R eA IKE OGIEN W YALE 


OKONANYM HERKULESEM 


z pośród motocykli Raleigh" A 
Port—DWURUROWY o silniku 495 HP. Jego niebywała 
szybkość oraz możność raptownego przyśpieszan'a biegu 
jest wprost sensacją dla każdego motocyklisty. Temu też 
zawdzięcza ta mas:yna miano 


RALEIGH 


a jest model sportowy T-wo 


Katalog bezpłatnie 
prez firmę 


TADEUSZ HERTNG i S-Ka 
Warszawa, ul. Hoża 61 


powstała konsternacja. Tłoczyński 
nie wiedział, co czynić, sędzia nie 
potrafił wyciągnąć z tego lekcewa 
żenia swych orzeczeń konsekwen- 
cji i przerwać gry i prowadził ją 
nadal. Siedzący na placu opiekuno 
wie Polaka, których rola w każdem 
spotkaniu polega na zbytecznem 
dopingowaniu dostatecznie ambit- 
nego Tłoczyńskiego, zamiast sta- 
rać się incydent załagodzić i skło- 
nić gdańszczanina do normalnej 
gry, zachęcaŃ Polaka, by grał da- 
lej i wygrywał, mimo, że wygrana 
taka nie przynosi przecież żadne- 
go zadowolenia. 

To też w czasie całego zajścia 
jeden tyiko człowiek był w porząd 
ku, a mianowicie Tłoczyński. Od- 
dał Piietznerowi jedną piłkę. zdra- 
dzał ochotę do przerwania gry. gdy 
zaczęły się impertynenckie wybry 
ki przeciwnika, a po grze propono 
wał rozegranie seta od początku. 
Niestety, jest jeszcze i za młodym 
i za mało wyrobionym, by móc 
zdobyć się samemu na jakieś zde- 
cydowane posunięcie, I tu powinni 
mu pomóc jego opiekunowie, któ- 
rzy niestety nie stanęli na wyso- 
kości zadania. 
|! Z drugiej strony Pietzner mieć 
| będzie osobną kartę w dziejach 
i turniejów polskich. Wystawił on 
| sobie bardzo smutne świadectwo 
niskiej kultury sportowej, braku dy 
scypliny i opanowania nerwów i 
okazał się bardzo jeszcze młodym 
i zhisteryzowanym człowiekiem, 
który nie zastanawia się nad po- 
dobnie niesmacznemi  demonstra- 
ciami i nad wrażeniem. jakie zacho 
wanie to wywoła u publiczności. 
| Legji trzeba jednak na przyszłość 
|zalecić, by była oględniejsza w 
| wyborze sędziów głównego i linjo 
| wych; jeżeli w Gdańsku krzywdzą 
nawet graczy polskich, to nie wy 
nika z tego, by te same metody sto 
sować w Warszawie. 


ida od sukcesu do sukcesu "od 
dnia 25 kwietnia. a ostatnio na- 
wet W :sła w Krakowie nie zda- 
łała ch bokcnać. 

Jeżeli kto powołany iest do 
przerwania tej niezwykłej passy 
powodzeń — to właśnie Warta, 
która do Polonii ma specjalne 
szczęście. Z siedmiu dotychcza 
sowych meczów ligowych tylko 
jeden przegrali _ nieznacznie 
(1:2) poznańczycy, a z pozosta- 
łych wynieśli piękny bilans 
bramkowy 22:6. 

Co przyniesie nam zatem nie- 
dziela nadchodząca? Wedlug 
zwyczaju należałoby oczekiwać 
porażki gospodarzy 1:3. Pamię 
tajimy jednak, iż Polonia obecna 
w niczem nie jest podobna do tej 
drużyny z lat ubiegłych, kiedy 
byle kta mógł jei zabierać punk 
ty ligowe. Mocna w tyłach, nie 
zła w pomocy. groźna w ataku 
— może właśnie za dni parę zgo 
tować największą z niespodzia- 
nek w walce z Wartą. 

A stawka tej walki jest duża j 
nawet podwójna: porachunki za 
poprzednie upokorzenia warsza 
wian oraz chęć utrzymania się 
ich na zdobytem miejscu wice- 
lidera Ligi. Poznańczycy prze- 
ciwstawią gospodarzom napew*e 
no wszystkie swe znane atuty. 
no wszystkie swe znane atuty, 
gdyż przegrana Warty możę 
przekreślić zupełnie jej nadzieje 
na zdobycie mistrzostwa. 

I w Krakowie rozegra się wiel 
ce znaczący akt rozgrywek ligo 
wych. Cracovia zmierzy się 
na własnem boisku z sensacyj- 
ną pogromczynią Wisły — Gar- 
barnią. 

Gdyby tu nie chodziło! nawet 
o kwestję punktów ligowych, 
już powyższy fakt uczyniłby z 
meczu tego wydarzenie dnia w 
Krakowie. Cracovia zawsze 
stara się podkreślić swą wyż- 
szość nad Wisłą, a teraz okazja 
jest doskonała: pokonanie Gar- 
barni, która triumtowała 6:1 
nad dwukrotnym r strzem Li- 
gi! 

Okoliczność ta dziś iest prze- 
to dła Garbarni niepomyślna, 
lecz istotna doskonała forma'ze 
społu może przezwyciężyć 
wszystkie przeciwieństwa.. lo- 
su. 

Gdyby i Cracovia wślad Wi- 
sły musiała ulec zeszłoroczn. 
mu beniaminkowi Ligi — byłby 
to chyba wypadek w piłkar- 
stwie polskiem jedyny w swo- 
jem rodzaju. 

Jakie przegrupowania w tabe 
li mogą przynieść omawiane me 
cze? 

Największą sensacją bytoby 
wyrównanie przez Polonię punk 
tów z Cracovią. na co trzeba 
wsząkże równoczesnei porażki 
tej ostatniej | Warty: 

Legia tylko w razic remiso- 
wego wyniku meczu Warta — 
Polonia nie posunie się w tabeli, 
zwyciężając Warszawiankę. 
Garbarnia, nawet wygrywając 
swój mecz. zostanie na 6-ej po- 
zycji, notomiast ŁKS lub Pogoń 
inogą ją (w razie porażki) prze 
gonić. Dla ŁTSG zdobycie choć 
by jednego punktu oznacza nie- 
imał definitywnie ocalenie przed 
spadkiem z Ligi. 


a 
nn 
Wilno -- Lublin 4:2 


Mecz piłkarski w stolicy kresów 


Rozezrany w Wilnie miedzyimniasto- 
wy mecz piłki nożnei o puhar PZPN 
przyniósł: zasłużone zwyciestwo Lubli- 
nowi. którego drużyna byla pod każ- 
dym wzgledem lepsza od  nieszczęśli- 
wie skleoonego zespołu mieiscowych; 
kpt. Sportowy p. Wasilewskt ponosi cał 
kowita odpowiedziałność za porażkę 
| Wdna. 

Przed sędzią p. Frankem drużyny 
stanęły w następujących składach: 

Lublin: Włodek:  Sołtys-Karwiński. 
Czech. Orth, Ttuczkiewicz, Wisznicki, 
Jodłowski. Moskal, Polak, Jagodziński. 
„Wilno: Zienkiewicz: Bućko-Chowa- | 
niec. Puzyno. Truchan. Szwarc: Ko- 
złowski, Pawłowski. Zajdel. Nikołajew, 
| Tut mier 


Już pierwsze minuty gry wskazywa-; 
ly. że drużyna gości jest przeciwni- | 
kiem poważnym. Bardzo ruchliwy a- 
tak gości wspierany przez b. dobre ty- 
ły. długi czas przebywa na polu wil- 
niam, dzięki iednak pechowi w s:rza- 
jlach nie może zdobyć bramki Pier- 
| wszą bramkę strzela Wilno po polowej 
akcji Pawłowskiego. Goście w niedlu- 
Flm czasie wyrównują ze strzału Wisz 
nickiego, Wynik ten utrzymuie się do 
przerwy w częm niemała zasługa do- 
brze grającego bramkarza Wilna. 

W drugiei połowie tuż po rozpoczę- 
ciu gry miejscowi uzyskuia z zamiesza 
ma owodbramkowezo druga bramkę i 
prowadza 2:1. i 

Jest to jednak krótkotrwały  triumi 
wHnian. bowiem w nare minut potem 
xoście wyrównują. Atak Lublina ova- | 
nowuje pole gry i w krótkich paste | 
‘pach czasu strzela dwie bramir. które 


zadecydowały o pewnem i bezapelacyj 
nem zwycięstwie. Ostatnie minuty gry 
należa do lublinian. którzy bez prze- 
rwy goszczą na polu pokonanych. 

Na wyróżnienie z drużyny gości za= 
sługulie lewoskrzydłowy Jagodziński, 
strzelec dwu bramek. środkowy napast 
nik Moskal i bardzo dobrv bramkarz 
Włodek. U miejscowych zadowolili 
bramkarz Pawłowski. Kozłowski i Zai- 
del w ataku, reszta graczy grałą poni- 
żei swej formy, wskutek zlego zes'4- 
wienia drużvny. 


Spotkanie kobiece A. Z. S. — Legia. 
rozegrane na stadjomie Legii wc wto- 
rek, zakończyło się pewnem zwycięst- 
wem akademiczek w stosunku 32:14. 
W świetnej formie była Manteuflów- 
na 8.1, 2) Schabińska 8.2; 100 mtr. 
Manteuflówna 13 s. 2) Schabińska 
13.1; sztafeta 4x 100 mtr. A Z. S. — 
559. 2) Legia 57 sek.; skok wdal — 
Schabińska 403, 2) Cegielska 387. 
Wwyż — Manteuflówna 140.5. 2) Ko- 
nopacka 128; kula — Konopacka 11.33; 
2) Kotowska 962. dysk — Konopacka 
35.67, 2) Kotowska 27.24. 

Mecz Juniorów ŻASS — Legia wy- 
grał ŻASS w stosunku 33:19. Mijat 
przebiegł 60 mtr. w 7.2 sek. 

Trójbół pań o mistrzostwo Polski od 
będzie się w niedzielę we Lwowie. 
Startuja między innemi Konopacka i 
Hulanicka. i 

Diez z przeszkodami 3 kim. O mi- 
strzostwo Polski odbędzie się w niec- 
dzielę dn. 21 b. m. w Warszawie. 


Nr. 76 | 


| |"? EW WY 


A 4, rp ma > my wap A wa sk Mk m 


m < rm 


p a g NAO w m mę UĄ PG maki 


waa = 


BRZ NNT TNJNYRE 


x_jlekkoadetki wogóle i 


Nr. 76 
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PRZEOCRD SPORTOWY 


Sobota, M września 1930 roku. 


Wywiad „Przeglądu Sportowego“ z p. Milliat 


Praga, we wrześniu. 

Być w Rzymie i nie widzieć pa- 
pieża — wstyd. Siedzieć pół metra 
od prezeski Międzynarodowej fe- 
deracji sportów kobiecych i nie 
zrobić z nią wywiadu — jeszcze 
gorzej niż wstyd, pomyślałem. 
Przyznam się, że czułem jednak 
trochę strachu. Potężna postać p. 
Milliat usprawiedliwia to w zupeł 
ności. 

Trzeba było być ostrożnym. 


Przezornie spytałem się więc na- 


przód sympatycznego kierownika 


sekretarjatu Igrzysk jakimi języ- 


kami włada madame. Pono mówi 
doskonale — swym językiem ma- 
cierzystym, po francusku, brzmia- 
ła odpowiedź. Źle. Żle. Francuskie 
go nie lubiałem nigdy, ma dla mnie 
bowiem zbyt dużo... obcych wyra- 
zów. 

Nie było jednak rady. Przywoła 
łeni więc na pomoc wszystkie do- 
bre duchy i przedstawiłem się 
świetną francuszczyzną i najczyst 
szym paryskim akcentem: J. Roha, 
Pologne. 

Pani Milliat zrozumiała każde 
słowo. Sukces był więc ogromny i 
mogłem się już odważyć na pierw 
sze pytanie. 

— Parlez vous francais? 

Dowcip się udał, jak mnie zapew 
niano i uśmialiśmy się serdecznie. 
Pierwsze lody były przełamane. 

Pani Milliat mówi o sporcie ko- 
biecym z przejęciem się. Jest na- 
strojona, jeśli chodzi o oficjalne sie 
ry kierownicze światowych Zwią- 
zków sportu męskiego, dość wo- 


jowniczo. Żąda i propaguje zupeł- | 


ną rozłąkę; separacię bez wszel 
kich zastrzeżeń. Współpraca — 
owszem, ale jak równy z równym. 
Żadne targi o jeszcze dwa punkty 
więcej w programie Olimpiady 
meskiej i przedewszystkiem nie ro- 
la kopciuszka i sublokatora na 
Oliimpjadzie. Wszystko albo nic. 
Powody? 
wy stan rzeczy hamuje pełny roz- 
woj sportu kobiecego i kraje w 
których wychodzi on dobrze na 


wspólnej organizacji stanowią tyl-| 


ko nieliczne wyjątki. 

Na Olimpjadach wyniki pań, gi- 
ną przytłoczone ogromem i powo- 
dzią rekordów męskich. Dlatego 
też p. Miłliat jest przeświadczona, 
że do Los Angelos nie pojadą już 
wierzy, że 
z czasem zajmą to same stanowi- 
sko również i inne działy sportu 
kobiecego. 


— Skoro już jesteśmy przy tych i 


innych sportach — mówię — któ- 
re z nich według Pani nie nadają 
się dla kobiet, lub są dla' nich 
wręcz szkodliwe? 

— Takich niema. Wszystkie spor 
ty są dla kobiet dostępne i żdrowe. 
Nie widzę zresztą powodu dla któ- 
rego kobieta nie mogłaby uprawiać 
z powodzeniem i korzyścią dla swe 
go zdrowia jakiejkolwiek dyscypli 
ny sportowej. 

— Nawet gdyby to miał być... 

— Boks — zgadła intuicyjnie p. 
Milliot — i zapasy. 

Musiałem mieć minę djablo zdzi- 
łoną. skoro madame uważała za 
stosowne wycofać się z całej afery 
z honorem: 


Proszę: dotychczaso- | 


— Bynajmniej nie mam zamiaru 
propagowania boksu wśród kobiet 
w formie publicznych matchów, 
czy pokazów, ale jako zaprawa i 
uzupełnienie treningu, jest boks 
świetny. 

Bąknąłem coś nieśmiało. o fizjo- 
logji, granicach, zakreślonych ko- 
biecie przez naturę, lekarza... 

— Granic nikt nie chce przekra- 
czać i przeciwnie nie wolno tego 
robić. Nikt nie myśli też o wyrów- 
naniu, czy zbliżeniu się do męs- 
kich wyczynów i rekordów. Ale 
lekarze. Proszę pana, ci nie rozu- 
mieją się nawet na — medycynie, 
a cóż dopiero na sporcie kobiecym. 
Mój klub w Paryżu, gdzie pielęgnu 
jemy już od 18 ląt wszelkie gałęzie 
sportu, prowadzi od samego po- 
czątku bardzo dokładnie i sumien- 
nie statystykę, zawierającą m. in. 
również odpowiednie pozycje, zdo 
byte drogą perjodycznych badań 
lekarskich. 


Okazało się, że sport wpłynął 


szalenie dodatnio na konstytucję i| 
Ujem- 
nych skutków nie stwierdzono na- zą sobą. 


zdrowie naszych członkiń. 


ogół żadnych. Swego czasu zapro 
siliśmy do wglądnięcia w,ten ma- 


terjał słynne powagi lekarskie, 
przedewszystkien tych, którzy 
naibardziej przeciw sportowi 


wśród kobiet występowali. Cóż się 
okazało? 


pnting 


Autograf prezeski Międzynarodowej P 
wiającej sporto 


Nie przyszedł — ani ja na przez 


Po III Igrzyskach pań w Pradze 
rka sportu kobiecego 


Zdarzenia Z poza boiska i placu walki 


Badania lekarskie. 


Praga, we wrześniu. 
Igrzyska kobiece mąmy już 
Pozostały jednak wspo- 
mnienia i uwagi. smutne i wesołe 
z któremi trzeba się koniecznie po- 
dzielić. 

Bardzo ciekawą 
Igrzysk kobiecych 
! naukowa stacia lekarska. urządzo- 
uniwersytecką klinike 
prot. Syllaby. Celem stacji było 


ebo- 


eb | 


r KASACA 


HI. 


ederacji Kobiecej p. -Milliat, pozdra- 
wców polskich. 


inowacją ! 
była specjalna | 


stwierdzenie, czy i jakie są różnice 
między poszczególnymi narodami 
względnie rasami. oraz czy można 
również wśród kobiet rozróżnić 
z grubsza wziąwszy trzy grupy, 
trzy typy atletek, w związku z ro- 
dzajem konkurencji lekkoatletycz- 
nej. którą uprawiają 't. z. biegiem. 
skokami, lub rzutanii. 

Drugiem, bardzo poważnem za- 
daniem stacji było stwierdzenie 
wpływu sportu na serce. Materiał 
zdobyty przez stację praską ra 
podstawie obserwacji i badań le- 
karskich zostanie po opracowaniu 
opublikowany i oczekiwany jest 
w kołach fachowych już dziś z 
wielkiem zainteresowaniem. 

Najciekawszym dla nas- jest 
fakt, że wśród 17 narodów. które 
brały udział w Igrzyskach pras- 
kich znalazł się tylko jeden. któ- 
ry uważał za wskazane zignoro- 
wać stację i nie poddał się bada- 
niu mimo kilkakrotnych próśb kie- 
rowilika tejże. 


15 lat sportu żydowskiego 


Rozmowa z p. Ruseckim z okazji jubileuszu Makabi warszawskiej 


chwili obecnei zaliczyć można Makabi|klasy A okręgu warszawskiego. 


|| 


| 


l "2388 
| P. Z. RUSECKI 
| W związku z 15-leclem Makabi war- 
szawskiej, zwróciliśmy się do prezesa 
egzekutywy wszechśwłatowego związ» 
|ku Makabi w Polsce p. Z. Ruseckiego, 
który był jednym z współzałożycieli 
Makabń warszawskiei o udzielenie dla 
„Przegladu” Spórtoweno** wywiadu, do 
tyczącego historji klubu. ; 

Pierwszem naszem pytaniem zada- 
nem p. Z. Ruseokiemu było: „Jak pow- 
stała Makabi". 

— Próby założenia żydowskiego klue 
bu sportowego były czymione jeszcze 
w roku 1912, lecz władze rasyjskie nie 
zezwalały na powstanie placówki, dópa 
trując się w tem działalności anty pań- 
stwowej. (Już jednak w Dare dni po 
wkroczeniu do Warszawy wolsk nie- 
mieckich została założona ZTGS Maka 
bi przez grupe akademików. oraz inteli 
gencji zawodowej. Było to w dniu -4 
sierpnia 1915 r. Zalegalizowanie towa- 
rzystwa Makabi orzez władze okupa- 
cyjne nastapilo we wrześniu 1915 r. 

Na czele Towarzystwa Makabi  sta- 
nat wówczaś znauy działacz p. Z Wajs 
|man, późnieliszy przewodniczacy okrę- 
igu palestyńskiego Makabi: wicepreze- 
sem byłem ja, członkami zaś za- 
rządu pp. adw. H. Krongold, później- 
uszy komendant skautingu palestyńskie- 
£o: H. Milenband. obecnie profesor po- 
litechniki palestyńskiei: T. Berman, o- 


Wieści z Małopolski 


Stryj. Dnia 6, 7 i 9 b. m. odbył się 


turniej tennisowy o mistrzostwo Stry- | 


da i puhar wędrowny. ufundowany 
przez p. S. Boraka. Do naibardziej e- 
mocjonujących gier należał finał. Ben 
czer, który niemal bez wałki pokonał 
już w ćwierćfinale dwukrotnego  zdo- 
bvwcę puharu. dr. Hausmana, w finale 
mając wygrane dwa pierwsze sety. a 
iw trzecim prowadzac 3:0 załamał się, 
zać spokój nerwów, dobrze wychodzący 
serwis i b. ladma siatka mlodego M. 
Matuszewskiego., kilkuletniago wicemi- 
strza Stryja, pozwołły dowieść jego 
wartości tak. iż zasłużenie został mi- 
strzem «niasta Stryia i zdobywca pu- 
haru na rok 1930. Gra bvła na pozio- 
mie klasy Lwowa. Orcanizacia turnie- 
ju zajęli się: mir. dr. Lassota. dr. Raw 
"NOWELI CYT POŁ 


Nadworna. Bystrzyca — Beskid 4:1. 
Zawody o tnisbrzostwo kl. ©. Po am- 
bitnej i račej walce zdobyła Bystrzy 
ca mistrzostwo Swojej grupy w trze- 
ciem soptkaniu. 

Koło. Makabi (Włocławek) — Ż. K. 
G. S$. (Koło) 5:2. Stała przewaga go- 
ści. Miejscowi stawili jednakże silny 
opór. Z gości wyróżnili się Gilderman, 
Zygfried, Czeranowicz. z miejscowych 
Radzik i Łipnowski. Sędziował p. Perl 
berg z Włocławka. 


Tomaszów Maz. Lechia — drużyna | 


kombinowana Orlę, Wictoria 7:1. Za- 
wody towarzyskie; 
równorzędna. po przerwie inicjat* wę 
bierze 


Zawody towarzyskie. Sokół — Orię 
3:2, Zawody prowadzone brutalnie z 
obu stron. Wyznaczony sędzia nie do 
kończył meczu. 


Włocławek. Cuiavia — Jutrznia 4:0. 


Mistrz. kl. B. Cujavia górowała cały 
czas nad przeciwnikiem  Jutrznia w 
rezerwowyin składzie. 


do przerwy graj 


| skl. sędzia Kamiński, wypadła ona wzo 
rowo, ìi 

Poszczególne wymiki spotkań: Matu- 
szewski — Dubrowski 6:2, 6:3. Benczer 
— Wien 5:7, 6:4. 6:2. dr. Hausman — 
Heinrich 6:1, 6:3. Ćwierćfinały: Matu- 
szewski — Kries 6:3. 6:2. dr. Rawski— 
Romer 6:4, 6:4, Stern — Barański 3:6, 
6:4. 6:4, B. Benczer — dr. Hausman 
6:2, 6:2. PóNinały: Matuszewski—dr. 
Rawski 6:3. 2:6. 6:3. Benczer — Stern 
6:3. 9:7. Finał: Matuszewski — Ben- 
jczer 6:8, 2:6. 6:3. 6:2. 6:0. 
| Jarosław. W zawodach  lekkoatie- 
tycznych Sokoła brali udział zawodni- 
cy Sokoła z Jarosławia, pancia j Sie- 
niawy. Wyniki osiągnięto następują- 
ce: 100 m. Nowosad (J.) 11.8 sek. 400 
kr. Szymel (Ł.) 60 sek., 1500 m. Suszy- 
Ilo (S.) 5:3.2, skok wdal Nowosad 6.59, 
! skok wwyż Nowosad 170 cm, kula 
Pretorius (J.) 10.58 m. dysk Chruszcz 
(J.) 33.77 m. oszczep Chruszcz 45.76 
m. Łoś 42.80 m., sztafeta olimpijska 
| Jaroslaw 3:52. Poziom zawodów śre- 
lni aa Bocheński K. S. — Unia 
/ (Kraków) 4:0. Przez cały czas lekka 
| przewaga B. K. S-u, dla którego bran 
ki strzelili: Peter (2). Kołdras (1) i Ża | 
iba (1). Najlepszy z B. K. S-u bram-| 
karz. 

Stanisławów. Ukraina (Lwów) — 
Prołom 7:3. Protom grał ofiarnie i am 
|bitnie w drugiej połowie. Ukraina lep- 
sza technicznie i taktycznie. Bramkarz , 


kechie iiszdobwWANE bramek. | Prołomu grał fatalnie. Ukraina — Ha- 


W.K.S. IH (Łódź) — Hakoach 3:1. 


koah 3:1. Gra równorzędna. Hakoah 
dobry taktycznie. Ukraina technicznie | 
(lepsza, strzelała dużo. Do przerwy lek 


Ika przewaga Ukrainy. mimo to Hako- | 


lah prowadzi 1:0 (Weinreb). Po przer- | 
wie Hakoah gra lepiej. doskonały Kob 
| ziar strzela jednak dwe branki. Sta- | 
|nisławowja — Hakoah 2:1. Prołom II) 
— Hakoah Il 4:3. i 


becnie sekretarz uniwersytetu palestyń 
skiego. 

Na początku swego istnienia napoty- 
kała Makabi na wielkie trudności. prze- 
dewszystkiem ze strony niemieckiej 
| władzy okupacyjnej, która podejrzliwie 
patrzyła się na powstanie potężnego 
| klubu sportowego,skupiającega kilkaset 
osób młodzieży żvdowskei. Robiono 
nam, często trudności. szvkanowano i 
nawet wkońcu zarekwirowano nasz lo 
kal, siłą wyrzucając przyrządy sporto- 
we, oraz cały dobytek na ulice. Z dru 
giej strony starsze społeczeństwo Ży= 
dowskie niechętnie patrzyvło się na pra 
cę sportową, uważając ja za zbędną, 
czy to ze względów zasadnczych. czy 
to ze względu na panujący w kraju pod 
czas okupacji niemieckiej złód. Orto- 
doksi „żydowscy uważali wówczas, iż 
uprawianie sportu jest wogóle sprzecz- 
ne z zasadami relizji żydowskiej Pęd 
żydowskieł młodzieży do uprawiania 
ćwiczeń cielesnych był tak wielki, iż 
trudności te zostały przezwwciężone i 
w pierwszych latach po uzyskaniu nie- 
podległości, przelstacza sie Makabi w 
potężne środowisko sportowe. 

W roku 1920 podczas inwazji bolsze= 
wickiej przeżywa Makabi wielki kry- 
zys: Członkowie wstępują zremialnie 
do woiska. władze kierownicze Maka- 


bi obej mują=zanząd„skladającv-siQ Wyau 


lacznie- z. kobiet-z p. $..Alzenberżanką 
oraz J. Rametówna na czele. , Zarząd 
w tym składzie przetrwał najcięższy, 
czas do powrotu kolegów z wojska. 


warszawską do szeregunajwszechstron 
nieiszych klubów w Polsce. 


Wielką rolę odegrała też Makabi, na 
polu kształcenia żydowskich instrukto- 


Na samym początku swego istnienia | rów sportowych. dość wymienić, iż 0- 
została założona wyłącznie sekcja gim- | koło 15-tu członków Makabi ukończyło 
nastyczna, to też był to klub wyłącz- | Państwowy Instytut Wychowania Fi- 


nie gimnastyczny, uprawiający inne 
sporty „dla odpoczynku“ od zgimnasty- 
ki. Droga rozwoju klubu szła jednak 
w kierunku równouprawnienia wszyst- 
kich gałęzi sportowych. uprawianych 
w następujących sekciach: gimnastycz 
na, lekkoatletyczna. piłki nożnej. bok- 
serska. gry- sportowe. narclarska, tyż- 
wiarska, turystyczna i wioślarska. 
Zasadą pracy Makabi jest masowe 
uprawianie sportu. nailepiei tego dowo- 
dzi imponująca ilość tvsiaca, członków 
czynnych sportowców. regularnie u- 
prawiających sport w sekciach powyż- 
szych; zwraca się też uwagę na zdol- 
niejsze jednostki w każdej sekcji, któ- 
re sa zorganizowane iako grupy zawod 


zycznego — trzech zaś kształci się w 
CIWFde. wielka ilość członków ukoń- 
czyła cały szereg krótszych kursów 
instruktorskich. m. in w ostatnim obo- 
zie finstruktorskim  Wszechświatowego 
Związku Makabl w Wyszkowie Ta 
linja pracy Makabi umożliwiła nam nie 
tylko obsadzenie wewnatrz w klubie 
stanowtsk instruktorskich przez siły fa 
chowe. lecz pracuja też nasi członko- 
wie w innych klubach oraz obsadzili 
wszystkie prawie stanowiska wycho- 
wawców fizycznych w  żydowskiem 
szkolnictwie średniem 1 powszechnem. 
Należy podkreślić wielkie zasługi obec 
nego prezesa Makabi p. dr. B. Ferbera, 
którego wysiłkiem została zbudowana 


niczę. mające na celu sparialne przygo | najpiękniejsza pływałnia na Wisle. 


towame zawodników do reprezentacji 
barw klubowych. Wiekszość sekcji 
stoi na dość wysokim poziomie: sekcja 
gimnastyczna jest najlepsza w Polsce 


Obecnie przystępule Makabi do zbu- 
dowania wielkiego stadionu sportowe- 
go ze wszelkiemi nowoczesneni urzą- 
dzeniami ma terenie otrzymanym od 


Sekcja lekkoatletyczna załlmuie jedno z | Magistratu m. st, Warszawv przy ul. 


przodujących stanowisk wśród klubów | Zielenieckiej. oraz do 


przebudo wania 


żydowskich, sekcia bokserska zajmuje |płvwalni dla potrzeb wioślarskich. 


ostatnio czołowe stanowisko stolicy 


jest członek Makabi—Finn), sekcja pły 


ki nożnej i gier sportowych należy do 


Na falach Wilji 


R:gaty między klubow 


W ubiegły piątek, sobotę i niedzielę, 
na rzece Wilji, odbyły się międzykiu- 
' bowe regaty o mistrzostwo m. Wilna, 
organizowane przez. Wii. K. T- WI 
Udział w regatach wzięły wszystkie 
miejscowe kluby wioślarskie oraz za- 
miejscowe: W. K. W. (Warszawa), 
W. K. W. (Poznań) I W. K. W. (Grod- 
| no). Start osad zamiejscowych a szcze 
gólnie Warszawy i Poznania w tego- 
rocznych mistrzostwach, dał możność 
porównania ogólnego poziomu wioślar- 
skiego i postępów klubów wileńskich 
w stosunku do poziomu gości. 
Porównanie to, niestety, wypadło na 
| niekorzyść miejscowych klubów. któ- 
rych osady ustępowały osadom gości 
niemal pod każdym względem. Na u- 
sprawiedliwienie kluby wileńskie mo- 
gą podać, że nie dysponują tak dobo- 
rowym taborem łódek oraz nie 
mają konkurencji 1 możności starto- 
wania z osadami silniejszemi, od któ- 
rych mogłyby się czegoś nauczyć. 
Przechodząc do opisu regat, należy 


podkreślić słabą ich organizację. 
Moc było niedociągnięć technicznych, 
pozatem ciągłe protesty, budziły 


wprost niesmak. Stąd wynikało wyco- 
fywante osad i rezultat końcowy fatal 
ny. gdyż kilka biegów finałowych ro- 
zegrano jako walkovery. 


a o mistrzestwo Wilna 


Wyniki techniczne: czwórki półwy= 
ścigowe pań wygrała walkoverem o- 
sada W. K. W. (Grodno); jedynki pań 
1) Kieszkiewiczówna (W. K. W. Grod- 
no), 2) Wasilewska. 

Czwórki nowicjuszy 1) W. K. S. Po- 
goń w czasie 6:27,4, 2) Wil. T. W. o 4 
długości. Czwórki półwyścig. pań 1) 
Wil. T. W. w czasie 4:02 o 2 i pół dłu- 
gości przed A. Z. S. 

Jedynki o mistrzostwo m. Wilna 1) 
Witkowski Wil. T, W. — walkover. 

Czwórki półwyścigowe: 1) W. K. W. 
Poznań. 2) W. K. W. Grodno o 4 dłu- 
gości. W powyższym biegu Poznań 
wyeliminował Warszawę, której osa- 
da nie ustępowała osadzie Poznania. 

Czwórki półwyścigowe młodzieży 
1) Grodno (walkover). Jedynki nowi- 
cjuszy 1) Godlewski (Wil. T. W.) w 
czasie 7:40.5 przed Nowickim (3 b. 


o mistrzostwo m. Wilna 
wygrała osada Wil. T. W. w czasie 
6:22 o 1 I pół dlug. przed W. K. S. Po- 
goń. Ta: 
Czwórki półwyścigowe: W. K. W. 
Warszawa w czasie 7:26.5 o 2 dlug. 
przed W .K. W .Grodno. Czwórki pól- 
wyścigowe: 1) W. K.. W. Poznań w 
| czasie 6:28.8 o t/a długości przed W. 
K. W. Warszawa. ń 
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SKRZYNKA 


P, A. Pr. Bydgoszcz. Jako informa. 
cja lepsze „L'Auto™, piękne zdjęcia 
znajdzie pan w „Miroir des Sports". 
Dziękujemy za żyozkiwe słowa. 

-P. N, Knobl., Warszawa. Stosunki 
wewriętrzmo - klubowe Warszawiam- 


OMISFSPO 


WAŃ PZAWA-ER.PRZEDM. 16. 


POCZTOWA 


ki nie są nam tak znane, byśmy mo- 
gli dać panu odpowiedź na postawione 
pytamia, Spodzrewać się mależy, że 
klub zdaje sobie sprawę z położemia. 
Zwierz Il został kontuzjowany przez 
Fichtla na meczu Pogoń — Warsza- 
wiiamka. 

P. E. Ger.. Lwów. Z wiersza nie sko 
rzystamy. Może pan nadeśle nam inne 
utwary. 

P. Ig. M. Warszawa. Taki już los 
|kapitana zwązkowego, że nigdy nie 
zadowolni wszystkich. Zdanie Pana 
jest o tyfe nfeskrszne, że wybrane 


| przez mjr. “Lotha zespoły neprezemta- 


|cjfne okazały się w większości wý- 
| padków na wysokości zadania. 
| „Sympatyk”, Wilno. Dziękujemy, 
jale korespondenta mamy. Słowa uzna- 
jnia są najlepszą nagrodą za naszą 
pracę. 

Bot. Przybył, Kalisz. Wyniki są bar- 


dzo słabe, nadto waga kuli i dysku nie 
jprzepisowa, to też nie możemy obli- 


czyć dokładnie. „Na oko“ wynosi koło 
3.000 pkt. Przyszłość zależy od wie- 
ku. Za wszechstronność należą się Pa- 


(nu w każdym razie słowa zachęty. 


P. Stan. Bud. Łuck. 
ale korespondenta mamy. 
P. Rom. Żółt., Łuck. Radzimy zwró- 


Dziękujemy, 


tmiuraem s wszech wade > w. Warsza wiee|-Pagan 


Makabi zwraca wielką uwazę na pro 


mw |ua EZ ZZ ZZ ZJ Z O R RK 


| 


ADONAN Ód- MAS Wal HR" 


lu wyzyskuje wszelkie środki”agltacv|- | 
wacka jest po AZS-e warszawskm naj- | ne, Go niestety przez inne kluby nie jest, 
silniejszym zespołem stolicy, sekcja pił | stosowane. W celu popularyzacji pły- 


wactwa wśród żydów zorzamizowaliś- 
my przed kikk laty. skoki z mostu 
Kierbedzia do Wisły. co przyclagnęło 
kilkadziesiąt tysiecy widzów i przyczy 
miło się w nienrałym stopniu do rozpo- 
wszechnienia sportu pływackiego 

Zapytujemyv p. prezesa Rusecklego 
czy jest zadowolony z osiągniętych do 
tychczasowych wyników pracv Makabi 
warszawskici? 

— Bezwzględnie nie — ciągnie nasz 
rozmówca — bo przyznać należy . iż 
plony choć wielkie sa iednak minimat- 
ne w stosunku do potrzeb zaniedba- 
nych pod względem fizycznym mas ży 
dowskich. Dlatego też uważam, iż Ma- 
kabi, wchodząc obecnie w dalszy okres 
swego istnienia po 15-tu latach powin- 
na sobie postawić za zadanie wciągnię 


|| 


I 


Służba sanitarna 


Była to naturalnie — Polska. 
Fakt ten jest tak kompromitujący 
i niezrozumiały, jak naiwnym 
dziecinnym był powód, który ofi- 
cialnie podano przy odmowie: 
mianowicie, że zawodniczki nasze 
przed wyjazdem z Warszawy pod 
dane już zostały badaniu lekarskie 
mu. 

Dotychczasowe wyniki pracy, 
stacji praskiej podał mi uprzejmie, 
naturalnie zupełnie ogólnie p. dr. 
Kral. Jeśli chodzi o konstytucję, 
najbardziej proporcjonalną i rów» 
ną budowę ciała i orgamzm mają 
zdaje się Japonki. 

Pozatem stwierdzono jeszcze 
wyraźniej niż u mężczyzn, wspo- 
mniane już trzy typy: skoczki są 
wysokie i szczupłe, miotaczki wy= 
sokie | muskularne, sprinterki mas 
ją wzrost średni, względnie mały. 
Naturalnie jak wszędzie, są i tu wy 
jatki. Jeśli chodzi o serce nie stwier 
dzono ani jednego wypadku choe 
robliwego Spo Ci 


A teraz jeszcze jedna nowość 
zaprodukowana na Igrzyskach pras 
kich przez Polki. Panie nasze wy- 
nalazły dziwny nieco sposób rea- 
gowania na niepowodzenia sporto- 
we — rzewny, serdeczny płacz. 
Nazwisk naturalnie wymieniać nie 
wolno, ale poza całą prawie dru- 
Żyną hazeny znalazły się także 
wrażliwe istoty i wśród lekkoatle- 
tek. 

W zasadzie ambicja taka jest 
pocieszająca i wzrusza aż do — 
łez, ale trzeba sobie przecież u- 
zmysłowić, że to jest dziecinnada. 
Pozatem przeciw temu przemawia 
jeszcze jeden argument: z zapła- 
kanemi, nabrzmiałemi powiekami 
przecież nie jest nikomu — do 


twarzy. x 


Organizacja Igrzysk budziła z 
początku poważne obawy. Jeszcze 
w pierwszym dniu. w sobotę, by- 
ło dużo niedociągnięć i usterek, 
które na szczęście znikły zupełnie 
w następnych dwu dniach. tak, że 
Czechosłowacja zdała swój egza» 
min dojrzałości z postępem niele- 
dwię bardzo dobrym. 

Zarówno na boisku. jak i poza 
niem był każdy z uczestniczących 
narodów zadowolony, dziennika- 
rze informowani byli stosunkowo 
szybko i pieczołowicie, jednem 
słowem. niespodzianka nad wyraz 
przyjemna. 

Wszystko to było niczem jednak 
wobec szczytu sprawności i szyb- 
kości, jaki zaprodukowała służba 
Czerwonego Krzyża na boisku. 
Wystarczyło by wpadła którejś 
z zawodniczek mucha do oka, a już 
stali obok niej dwaj panowie z no- 
szami, gotowi do uniesienia jej, por 
wania przemocą w wypadku. gdy- 
by nie chciała się położyć dobro- 
wolnie. 

„Proszę więc wyobrazić sobie ja- 
ki bój na śmierć i życie stoczyć 
musiała po swym wypadku Orłow 
ska, która czuła się jeszcze młodo 
i chciała żyć, a tu dwa „sanitety”* 


cie do sżeregu całel młodzieży żydów.  £Wałtem chcieli wsadzić ją na ło= 


skiej z pośród ludności żydowskiej 
Warszawy. 


o 
i 
i 


że boleści.. ' 
J. Roha. 


i 
Kalisz - lublin - Radom 


Kalisz. Prosna — Z. K. GQ. S. 0:0.| ko 
Wynik dla Prosny miezasłużony, gdyż grę podczas zawieszenia. 
sędzia p. Szer z Łodzi nie uznał dwu ' mistrz. zdobył Tur. 


bramek zupełnie prawidłowo przez Z. 
K. Q. S. strzełonych. W związku z po 
wyższym urządziła publiczność sędzie 
mu w czasie i po zawodach kocią „mu 
zykę”, co na spokojnym gruncie Ka- 
pra należy do rzeczy bardzo“ rzad- 


Lublin. Hapoel — 7 p. p. Leg. rez. 
(Chełm) 1:0. Finałowe spotkanie o 
wejście do klasy A. Zasłużone zwy- 
cięstwo Hapoelu, który grał ambitnie 
i ofiarnie. Sędziował p. Mach AZS— 
Unja II 5:3, Sztern — Sokół 2:1. Nie- 
zpagzlewana porażka A klasowej] dru- 
yny. 


Wielkie zainteresowanie budzi mecz | 


o wejście do Ligi między Lechia + Unią 
w dn 21 b. m. 

W czwartek rozpoczął się tu wielki 
turniej tennisowy z udziałem zamiej- 
scowych graczy. 


Radom. Makabi — TUR (Wierzbnik) 
3:2, Mistrz. kl. A. Mecz omal nie skoń 
czył się porażką Makabi i jej spadkiem 
do kl. B. Gra mało ciekawa. prowadzo 
na chaotycznie. Tur grał bez chęci, u- 
ważając może, że drugie miejsce I tak 
ma zapewnione. Makabi ambitna, po- 
mimo wszystko zasłużyła na zwycię- 
stwo. Tur dwukrotnie prowadził, Maka 
bi wyrównuje, wykorzystując błędy 
bramkarza. Karny. za faul tegoż bram- 
karza decyduje o zwycięstwie i pozo- 
staniu w kl. A. Sędzia p. Kłosiński 
Do klasy B spada Proch (Zagożdżon). 

Ostatni mecz o mistrz. ki. B Broń— 
Jutrznia 4:0. został zawerylikowany ja 


ARAGO 


St GÓRSKIEGO 
wasiimna 


walkóver dla obu drużyń za 
Temsamem 
l który automatycz= 
nie wchodzi do kl. A, na miejsce spada 
jącego Prochu. Tur — Czami 0:0. 
Mistrz. kl..B okazał się przeciwni 
kiem równorzędnym I uzyskał wynik 
zasłużony. 

Kutno. Sokół — Strzelec 3:1. Zwycię 
stwo I tym razem przypadło Sokołowi, 
który był o klasę lepszy. Szczęście i 


'bramkarz uchronił Strzelca od kleski. 


Sędzia Dr. Fruchter. Strzelec (Płock)— 
Jutrznia 4:0. Zawody stały na niskim 
poziomie, wskutek chaotycznej | ora 
dvnarnej gry Strzelca,  Makabl — 
Strzelec (Kutno) 0:3. -Makabi niezado» 
wolona z orzeczenia sędziego schodzi 
w II połowie z boiska. Jutrznia II = 
Siła (Kutno) 2:1. 


NACZ ZZ ZZ 


GOLENIA 


Równe. Lechla (Lwów)=Sokół 3:0. 
Mecz o wejście do Ligi. Z powodu nie 
stawienia się kospodarzy w przepisa- 
nymi czasie, sędzia odgwizdał walko- 
ver dla lwowian, Zawody towarzys- 
kie, rozegrane między powyższemi 
drużynami, przyniosły wynik 6:2 dla 
gości. Miażdżąca przewaga Lechii, któ 
ra strzela w drugiej połowie aż 4 go- 
ale. Najlepsi na boisku Palak I prawy 
łącznik. Drużyna biało-zielonych po- 
zostawiła bardzo dobre wrażenie. Se- 
dzia p. Obst. y 

Łuck. 100 klm. wyścig szosowy o 
mistrzostwo miasta wygral Rybak — 
3 g. 46 s. przed Djaczukiem i Auerbue . 
chem. Wyścig 30 klm.. wygrał Strzał- 
kowski — ! g. 7 m. 20 s. Wyścig pań 
wygrała p. Kopta. 


| i l cić się w tej sprawie do Zw. Pol. To- 
| Specjalista chorób WENERYCZNYCH, ` warzystw Kolarskich. Warszawa. O- 
NIEMOCY PŁCIOWEJ I SKÓRNYCH. | bożna 3. Dvnasy lub da W. F. C. pod 


pz t RY g iela A= 
Od 9 1 do 9w Niedz 2 Panie 123. ora apa udzie uu wy 


Marsz świteziański, rozegrany w | wy w LEW N 

Nowogródku na dystansie 60 klm., wy | fp LLEWIN Tiemackie 2 r. H. | Niecała l2 
grała drużyna 22 p .p. (Siedlce) w cza ' { róg Bielańskiej 

sie 6:42.40 przed 42 p. p (Białystok). Specjalista chorób WENERYCZNYCH 
Policią (Nowogródek) i Strzelcem, NIEMOCY PŁCIOWEJ i SKÓRNYCH. 
(Biala). | ANALIZY r.8 do 12 r. I 3-9 w. Niedz, 9-2. 


TYLKO 
tl. Góraklca: 
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„pobiłby 


WODE 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 20 września 1930 roku. 
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Dlaczego przegraliśmy z Czechami w Brnie? 


Niepowodzenia w płotkach.  Niedopuszczalnie słaba forma sprinterów. Stracona możliwość zwycięstwa 


Mecz z Czechosłowacją prze- |po 400 mtr. 
graliśmy. Jest to cios tem do- | pkt., 
tkliwszy dla polskiej lekkiej atle | 5.000 mtr. — 66:57, a nie 68:54. 
tyki, że spadł na nią po dwu! Znaczenie biegu 5.000 mtr. by- 
zwycięstwach i załamał gruntu-|łoby wówczas zupełnie inne. 
jącą się powoli przewagę Polski. Tak bowiem układały się sto- 
wśród państw słowiańskich. ¡sunki w Brnie, że nawet zajęcie 

Przypuszczaliśmy zresztą, że przez Polaków dwu pierwszych 
tak będzie. Uważamy bowiem, miejsc na 5/klm., nie mogło za- 
że pęd rozwojowy „królowej pewnić nam zwycięstwa osta- 
sportu“ został w roku bieżącym tecznego. — 
zatrzymany, że nie zrobiliśmy| Gdyby nie niepowodzenia w 
postępów, co wobec niezbyt płotkach, wówczas zajęcie dwu 
jeszcze wygórowanego  pozior pierwszych miejsc na 5.000 mtr., 
mu lekkiej atletyki polskiej, rów|a nawet tylko pierwszego i 
noznaczne jest z cofnięciem się! trzeciego, wystarczyłoby nam 
wtył: Czesi tymczasem szere- do zwycięstwa różnicą FSRS 
giem świetnych wyników wyka | punktu. 
zali, że rok bieżący był rokiem| O przegranej zadecydowała | 
wielkiego rozwoju. Zestawiliś- | więc słaba forma sprinterów ii 
my to wszystko w przededniu | nieszczęsny bieg 400 mtr. przez 
spotkania z Czechosłowacją St powodując różnicę punk- | 
doszliśmy do wniosku, że prze-| tów, której nie mógł już nadro-| 
grać z naszymi sąsiadami mu- | bić najlepszy nawet bieg Pet- | 
simy. | kiewicza. Dla zwycięstwa OSta- | 

Po przyjeździe do Brna oka- | |tecznego trzeba było wygrać | 
zało się jednak, że w związku u jeszcze sztafetę i skok wdal. Po 
czeskim panują też fermenty,| ieWaż Sikorski nie skakał, a 


Nowak miał chorą nogę, było to 


które uniemożliwiły wystawie- | t IAME 
nie najlepszej reprezentacji. Za- | 1A'0 Prawdopo Atai a 


brakło więc w szeregach czes- | A jednak M ; ; 
kich doskonałego oszczepnika! WYtWOTZYła się w Brnie, nie- 
Kobersteina, świetnego tyczka- 
rza Koreysa, doskonałych śred- 
niodystansowców braci Strniste 
i Sindlera, płotkarza Lipcika, 
sprintera. Bartla, skoczków 
wwyż Stanislaya i Mrtynka. 
Stało się wówczas jasne, że 
Polska mogła była pokonać osła 
bioną reprezentację czeską siła- 
mi, które były w Brnie. Nieste- 
ty, nie udało się nam wyzyskać 
osłabienia Czechów i wypuścili- 
śmy z rąk pewne niemal zwy- 


Percy Williams, najszybszy człowiek | 
Olimpiady amsterdamskiej nadwyrę- | 
żył sobie mięsień i w roku bieżącym | 
nie będzie już startował. Istnieje jed- | 
nak nadzieja, że świetny sprinter wy- | 
leczy się i znów będzie bronił barw | 
c na Olimpiadzie w Los Ange- 
es. , 

Indjanie amerykańscy są niezwykle 
utalentowanymi. dziesięciobojcami. Naj- 
większym fenomenem lekkiej atletyki 
był przecież Jim Thorpe. zwycięzca 
Olimpiady w Sztokholmie. Obecnie mi- 
strzostwo Ameryki w dziesięcioboju 


Trzeci był też Indjanin Joe Hall. 


«'ansy w biegu 5 klm: Mielibyś- | 


| 


z płotkami 46:41]wolno było zaniedbać niczego. |my wówczas sumienie w po- | niło jeden kardynalny .„błąd przy 
a nie 48:38, przed biegiem | Trzeba bvło próbować ostatniej | rządku. 


Kierownictwo drużyny pope? 


KIMURE HITOMI 


zdobył Indianin Charles — 7313,34 pkt. | pokonała w Berlinie na 100 mtr. i w skoku wdał elitę zawodniczek mnie- 


mieckich i angielskich. 


Przegraliśmy więc mecz, któ- 
|wystawianiu reprezentacji: nie | ry moglibyśmy wygrać i to jest 
wzięło do Brna Meyry. Zawod-! bolesne, przegraliśmy- spotka- 
nik Polonii napewno nie pobiegł nie, w które większość zawodni 
by gorzej w sztafecie od Rze- ków włożyła maximum swej 
pusia, a wzmocniłby znacznie ambicji i dobrej formy, i owoce 
skok wwyż. Wobec słabej ob- ich pracy poszły na marne. Uzy 
sady tej konkurencji przez Cze- "skaliśmy najmniejszą ilość punk. 
chów, miałby Polak zapewnione | tów z możliywch do. uzyska- 
drugie miejsce i przysporzyłby | nia, wygraliśmy najmniej atu- 
nam bardzo cenne 1172 punkta. tów, które posiadaliśmy. 
Nadto już w Brnie kierownic-| Czesi tylko w niektórych wy- 
ctwo drużyny, znając słaby padkach stanęli na wysokości 
skład reprezentacji czeskiej, po- zadania. We wspaniałej formie 
winno było skłonić Kusocińskie- wystąpili przedewszystkiem Do 
go do startowania w biegu 800 uda, Vanoucek, Chmelik, Engel, 
mtr. Skoro wymagało się po-| Jandera i Hoffman. Oni jedni po 
święcenia od Petkiewicza, moż- | twierdzili w pełni swą formę, 
na było wymagać tego i od Ku-|a nawet ją przekroczyli. W punk 
|socińskiego. Mielibyśmy wów-ltach tych nie mieliśmy w żad- 
[czas pewne dwa pierwsze miej- | nym wypadku nic do powiedze- 
|sca i znów cztery punkty zaro- |nia. 
| bione. Nie odczuli natomiast Czesi 
| Kierownictwo drużyny mogło |Tezerwowej obsady w biegach 
[również nie dopuścić do wyco- | Średnich i długich. Nawet gdy- 
|fania się Petkiewicza z 5 klm.|by startowali Strnistowie i Sin- 
Mogło wytłomaczyć mu konse- | dler, nie zrobiliby oni nic wobec 
kwencje, jakie to pociągnąć mo- Petkiewicza i Kusocińskiego. 
jże, wziąć odpowiedzialność za| W szeregach czeskich nie za- 
skutki ewentualnego spóźnienia | wiódł jeszcze młody skoczek 
do Warszawy, mogło wreszcie Horak oraz Dostal i Jahn, utrzy 
zmienić program i odsunąć 5| ując się na normalnym pozio- 
klm. od 800.mtr. mie. Zawiedli natomiast zdecy- 
cydowanie ci, którzy nie przy- 
jechali i pozbawili Czechów. 
punktów, a więc: Korejs, Bartl, 
Lipcik, Koberstein, oraz Vilek, 
Koscak, Knenicky, Vykoupil. 
W szeregach polskich nieuda- 
ny był występ Sikorskiego, Sze 
najcha i Nowaka, którzy nie ma 
ją dostatecznych powodów na 
usprawiedliwienie swej złej for- 
my. Słaby był również Majtko- 
wski w skoku wwyż. Zajusz i 
Dobrakowski zbyt dużo przy- 


Dwa nowe rekordy pływackie na 
„500 mtr. ustanowili Austniak Unterber- 
zer i Norweg Chirstoffersen. Unter- 
berger osiągnął 22:33.6; Norweg — 
22:25.9. 
| Po raz 17-ty kanał La Manche zo- 
| stat sforsowany. Tym razem na listę 
zwycięzców zapisała się południowa 
Afrykanka miss Peggy Duncan, która 
wystartowała z Cap Gri Nez w środę 
o g. 8.20 wieczorem: wylądowała w 
czwartek o g. 12.45 w Dover. Czas 16 
£. 30 m. jest o 2 godz. gorszy od cza- 
su Ederle, a o I g. 15 min. od Gleitze. 


cięstwo. | wieźli ze sobą pecha. Heljasza 
_Zawiedli przedewszystkiem usprawiedliwia służba w woj- 
niektórzy zawodnicy polscy. sku. Petkiewicz ma grzech na 


Pewne jest, że Szenajch i Sikor 
ski w lepszej formie pokonaliby 
bez trudu Jahna, że Sikorski i 
Nowak, a przynajmniej jeden z 
nich w normalnych warunkach 
Hoffmana w skoku 
wdal, że Heljasz w rzucie kulą 
powinien był zepchnąć Chmeli- 
ka na trzecie miejsce. 
Spotkały nas jednak i dalSze 
niepowodzenia. Strata trzeciego 
miejsca Zajusza na 100 mtr. by- 
ła ciosem bardzo dotkliwym, a 
dyskwalifikacja Dobrakowskie- 
go zaważyła decydujaca na lo- 
sach meczu. Gdyby nie ów fatal 
ny upadek na „ostatnim _płotku, | 


Występ piątkowy Nurmiego 
będzie pierwszym aktem trzy- 
dniowego Święta otwarcia sta- 
BR Legji, którego  preludjum 
były lokalne mecze miedzykłu- 
bowe.rozgrywane_odwiorku. 

Walkę Nurmi — U ai = 
| Kusociński poprzedzi, dokończe- 
nie trójmeczu Legia — AZS — 
Orzeł, oraz próba pobicia rekor 
du przęz Walasiewiczównę na 


Niemiecki Związek piłkarski, zajmu- 
jący dotąd naibardziei konserwatywne 
stanowisko wobec profesionalizmu. ma 
|do rozwiązania niezwykle cieżkie zada 
pnie w związku z amatorstwem swych 
pupilów. Kłopoty te sa wywołane 
„przez niezręczność, a raczej przez zbyt 
nią odwagę jednego z organów pod- 
właądnych, jakim iest Zwiazek- Zachod- 
jnich Niemiec. Oto Zwiazek ten zbyt | 
gorliwie zastanawiał sie nad proble- 
mem amańorstwa i doszedł do wniosku, | 
że mistrz Niemiec Zachodnich Schalke | 
04 (w łonie którego notabene grają! 
dwaj słynni intęrnacionałowie z pocho- ; 
dzemia Polacy — Kuzorra | Czepan) 
zasłużył na miano klubu zawodowego. 

Decyzja Związku wywołała wnzenie 
w niemieckim światku piłkarskim. a na; 
Iczelna władza jest z enengii organu pod . 
włtadnego mocno niezadowolona. Schrad 
|ke bowiem zażądał albo cofuięo'a decy 
lzji. albo też ogólnej rewizii stosunków 
klubowych. Czemu równałabv się ta- 
ka rewizja. latwo sie domyśleć, ogól- 
nei kompromitacji czołowych klubów, 
z mistrzem Henthą na czele. [o też 
przeważą z pewnością czynniki, dążące 
do ułaskawienia Schalke i przywróce- 
nie klubowi temu praw amatorskich, co 


SIOSTRY BRAUMULLER 
świeciły triumfy w Pradze, zwycięża- | byłoby jednoznaczne z dalszem tolero- 
fac w skoku wwyż, i w trójboju, zai-iiwaniem rozwiniętego do maksimum za 


mując w oszczepie II miejsce. kapturzonego profesionalizmu. 


SEZON PIŁKARSKI V ANGLJI W ROZKWICIE. 
Zdecydawana imienwiencja bramikarzana jednym z meczów o mistrzostwo 
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200 mtr.. Wielki bieg rozpocz- 
nie się o godz. 5 po poł. i trans- 
mitowany będzie przez radjo. 


Dalszym ciągiem 


uroczy- | 
stych zawodów Legji będą SO- | 


Lekkoatleci szwedzcy i czescy w Warszawie 


Sensacia zawodów miedzynarodowych Legii 


To też niezmiernie interesująca 
walka może się zakończyć Te- 
wanżem Petkiewiicza i nowym 
rekordem polskim. 


Petterson, czołowy długody- 


botnię i niedzielne występy lek-| stansowiec szwedzki nie ustępu 


koatletów szwedzkich i 


dżają Kraft i E. Petterson, z 


Pragi — Engel, Douda i może| 


Hoffman. 

Eric Kraft jest najlepszym 
średniodystansowcem Szwecji. 
Na 800 mtr. osiąga on stale 1:55 
ima tym dystansie olbrzymi 
Szwed nie będzię miał groźnych 
przeciwników, choć przeciwsta 
wią mu się Kostrzewski (pier- 
wszy start w tym roku), Lesic- 
ki i Maszewski, 

Na 1,500 mtr. Kraft zetknie się 
natomiast z Petkiewiczem, które 
go pokonał już w r. ub. w Sztok 
holmie. Tym razem jednak Po- 
lak będzie dlań nierównie groź- 
| niejszy, zrobił bowiem na tym 


i YE ŻE postęp 3-sekundowy. | 


czes- 
kich. Ze Sztokholmu  przyjeż-| 


je w tej.chwili Magnussonowi i 
Lindgrenowi.  Parokrotnie prze 
biegł on 5,000 mtr. poniżej 15 
min., pokonał nawet w czasie 
14:57 na finiszu słynnego Virta- 
nena Przed miesiącem w Ko- 
penhadze zmierzył swe siły z 
Kusocińskim i przegrał z nim o 
2 sekundy. Tym razem Polak 
stoczy z nim walkę rewanżową 
na 5,000 mtr. 


Znakomity sprinter czeski En 
gel da sposobność do rewanżu 
za mecz w Brnie Szenajchowi, 
Sikorskiemu i Trojanowskiemu. 
Świetny Czech Douda zmierzy 
znowu swe siły z Heliaszem i 
Kozłowskim, Czech Hoffman w 
skoku wdał spotka się z Nowa- 
kiem i Nowosielskim (powtórze- 
nie wałki w Brana. W oszcze- 


KRAFT l PE TKIEWICZ 


rywale z roku ubiegłego, stoczą pojedynek 


rewanżowy na zawodach mię- 


dzynarodowych Legii. 
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sumieniu za owe 5 klm. 


Na wysokości zadania stanął 
Biniakowski, znakomity w 400 
mtr. i w sztafecie, Piechocki, 
niespodziewany pogromca obu 
Czechów, Nowosielski, którego 
forma nie pozostawia nic do ży- 

Stawka lekkoatletów polskich | czenia, Cejzik, który zadziwił w 
będzie doborowa i godna uro- dysku. Maszewski, wprost do- 
czystości otwaróla nafpiękniej- : Skonały Lesicki, Adamczak, Tro 
szego stadionu w Polsce | janowski H; Kusociński't Buck- 

Zawodami kieruje kpt. Kawa- haus. 
lec, co, gwarantuje sprawne Wszyscy ci zawodnicy speł- 
i interesujące ich przeprowadze- nili swe zadania w zupełności, 
nie, zasługując na gorącą pochwałę 
i wdzięczność sportowców pol- 
skich. 


Ostatnie wiadomości | 
z zagranicy l 


Przeciwnikiem Carnery będzie może 
Baskijczyk Bardos. ważący 99 kilogra- 
mów i z budowy podobny do olbrzy- 
a włoskiego. Pierwszy jego wystep 


pie ujrzymy Luckhausa. Bucha- 
łę i Dobrowolskiego. Na -400 
mtr. Biniakowskiego,  Piechoc- 
kiego, w tyczce — Adamczaka. 


na ringu trwał 9 sekund. Już pierwsze 
uderzenie powaliło bowiem  Francuzą 
Thomasa ma deski na dziesięć sekimd. 
Na tym samym meczu Tassin, mistrz 
Francji w. piórkowej pokonał nieznacz- 
nie na punkty groźnego Bonaugure. 

Weteran tennisu amerykańskiego 
Williams święcił wielki triumf bijąc. 
Lotta 7:9, 7:5, 7:5, 6:1. 

Mistrzostwa pływackie Japonii przy 
niosły dotąd dwa Świetne wvniki. 200 
mtr. na piersiach wygrał Tsuruta w cza 
ste 2:55.1. a 1500 mtr. Makino w cza- 
sie 20:05,6 nieosiągniętym dotąd przez 
mikogo poza Arne Borgiem. 

Costoli przepłynął 400 mtr. w cza- 
(Sig 5:14,4. Heinrich 5:16,2, Barany 
| znów miał 58.8 na 100 mtr. 
| Rekord fiński w rzucie oszczepem 
oburącz pobił Nummi. osiazgaiąc 113,37 
mtr. Pentilla rzucił jednoracz 67,70. 
Kuta: Wahlstedt 15:14: dysk — znany 
w Warszawie Kivi 46,44. 2 mile ang. 
przebiegł Virtanen w 9:11.8 (między- 
czasy 2 klm. 5:37.8: 3000 m. — 8:35,1). 

Dziesięciu skoczków przekroczyło 
w r. b. w Europie 730 wdał. Najlepszy 
wynik miał Kóchermain 761. 2) Balogh 
(Węgry) 745. 3) Svensson (Szw.) 742, 


TRENING OLBRZYMA 
Przyszły przeciwnik Carnery. John 
'ttefer, trenuje pod kierunkiem wy- 

tawncgo piechura angielskiego, Cum- 
mingsa. 


ARSENAL — LEEDS UNIPED 3:1. 
4 Bramkarz Arsenalu Keyser wyjaśnia sytuację. 
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